
Nr. 288. Rocznik XXI Piątek, 16 grudnia 1892,

Knryer Poznański
wychodzi codzienire z wyjątkiem ponie- 

[działków i dni poświątecznych.

Hedaiicya:
przy ulicy św. Marcina nr. 18;

Administracja i Ekspe
dycja:

przy ulicy św. Marcina n-. 16 w Drukarni 
Ku.yera Poznańskiego.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu marek 4. na wszy
stkich pocztach cesarstwa niemieckiego 
i w Anstryi ma-ek 5 (zob. Zeitungs-Preis
liste p. 1892 Abtheilung U s. Nr. 48.) 
w innych krajach; cena poznańska z do

łączeni tu przesyłki.

Cena ogłoszeń
wynosi 15 fenygów od drobnego siedmio- 
lamowego wiersza. — Reklamy po 80 fen. 
od wiersza. —; Przekład na język pol»ki 

bezpłatnie.

B K AJBNCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO:
Rajchmann i Pr en dl er, w Warszawie ulica Senatorska 22. — R. M o s s e, w Berlinie, Prankfurcie n. M., Hamburgu, Lipsku, Monachium, Norymberdze. Pradze, Strassbu-gu. Stuttgardzie, Wiedniu, Wrocławiu, Zurychu. - 

aasenstein & Vogler w Bazylei, Dreźnie, Gdańsku, Hali n. S., Hanowerze, Genewie, Kamienicy (Chemnitz), Kolonii, Lubece, Norymberdze. — Havas Laffite & Comp. w Paryżu place de la Bourse a.

Zaproszenie do przedpłaty.

„Knryer Poznański“ kosztuje na 
wszystkich pocztach w cesarstwie nie- 
mieckiem kwartalnie

marek 5.
W mieście Poznaniu w ekspedycyi 

naszćj
marek 4,

z odnoszeniem do domu
marek 4,50.

We wszystkich innych krajach pre
numerata poznańska z dołączeniem ko
sztów portoryum.

Upraszamy o wczesne zamówienia 
na urzędach pocztowych celem uniknię
cia zwłoki w ekspedycyi.

pogłoski. Ogólnie tóż przyznają, że krok przedsię- j 
brany w sprawie zmiany konstytucji, jest ryzyko- ! 
wny, ale z drugiój strony, odwaga Stambułowa będzie ; 
może dobrym przykładem dla reszty Earopy, boja- 
źliwie uwzględniającój draźliwość Rosyi w kwesty ach 
wschodnich.

Dalej telegrafują z Zofii, że doniesieuia dzien
ników rosyjskich, jakoby Bułgarya zanpeizała bu
dować flotę wojenną, są bezpodstawne. Bułgarya 
bowiem wpierw zanim pomyśli o fljcie, musi posia
dać obwarowane porty.

wnętrznych poleciło władzom, ażeby gorąco prze-1 W niemieckich sferach szkólnych nie ma wątpliwo- 
strzegały przed emigracyą do Brazylii ze względu ści, że rząd nie uczyni zadeść żądaniu polskich za-
L. ----- ----- . - ------------  .<— x 1 paleńców.“ „ . . , .....

Winszujemy „Pr. L°hrer Ztg. tak jednolitój 
redakcji!

Prawne uMowanie Towarzystwa Pomocy Nantowćj.

na panujące tam niekorzystne stósunki, aby emi
gracyą według możności powstrzymywały i aby jak 
uajsurowiój występowały przeciw ajentom emigra
cyjnym.

Zofia, 14 grudnia. Ajencya bałkańska oświad
cza, że rząd bułgarski me żądał dotychczas od Ro
syi wypłaty pewnych sum, które Rosya dłużna jest 
Bułgaryi. Krążą jednak pogłoski, że rząd bułgar
ski przy sposobności mającój niebawem nastąpić

Pan dr. Rzepnikowski, poseł lubawski do par-
__  ,____________, ____________ __ .. lamentu, dołączył do nr. 285 „Gazety Toruńskiej“
wypłaty 2 milionów rubli kosztów okupacyjnych, projekt do prawnego ufundowania Towarzystwa Po-

„Kuryer Poznański“ zapisany jest w cenni
ku gazet w dziale Ilgim pod numerem 48.

Poznań, 15 grudnia.

Z bieżącej chwili.
(Dymisya Rouviera. — Groźna sytuacya. — R forma 
konstytncyi bułgarskiój. — Pośrednictwo niemieckiego kon

sola w Z fii)
Z nadzwyczajnym pospiechem ustąpił onegdaj 

francnzki minister finansów Rouv ór. Mąt, który 
zdołał przeżyć trzy ministerstwa na swoim urzędzie, 
padł w kilku godzinach ofiarą karżącój sprawiedliwo
ści komisyi kanału panamskiego. Jaką jest zbro
dnia Rouvera? W chwili, gdy już postanowiono 
do odpowiedzialności pociągnąć członków zarządu 
Towarzystwa panamskiego, wziął on głównego wi
nowajcę, barona Reinacha, pod swoją ministeryalną 
opiekę i czynił kroki, aby odwrócić od niego grożą
ce niebezpieczeństwo. Pan Rouv ór zaręczał wpra
wdzie, że ujmując się za Reinachem, nie wiedział, iż 
Reinachowi śledztwo wytoczono, ale Izba deputowa
nych nie dała mu wiary. Nikt nie stawił dla nie
go wotum zaufania, ponieważ większość Izby była 
przeświadczoną, że Rouv fe- nieprawdę mówi. Atoli, 
nietylko on sam kłamał, kłamali także inni ministio- 
wie. Dzisiaj nie ulega jnż wątpliwości, że kilku 
członków rządu francuzkiego wiedzieć musiało, iż 
baron Reinach dopuścił się samobójstwa. Mimo to, 
całe ministerstwo opierając się na opinii lekarskiój, 
która także sfałszowaną była, uważało obdukcya 
zwołać Reinacha za zbyteczną Milczące potwier
dzenie kłamstwa nie jest lepszem od samego kłam
stwa. Wprawdzie ustąpiło ministerstwo Liubtta, 
ale wstyscy ministrowie pozostali w urzędzie pod 
nową etykiety Ribota. Że Izba będzie się dalój 
mściła, nikt o tem nie wątpi. Nie konie; jeszcze 
skandalu — istotny bowiem skandal dopiero się roz
poczyna. Każdy — mówiąc słowami Saint-Genesta 
— gotów we Francyi obrzucić błotem swego bli
źniego, a nikt nie widzi, że jest otłocony. Wszy
scy Francuzi obloceni, wszyscy oczerniają się, wszy
scy wyją z radości, gdy widzą, że przyjaciel jest 
bardziój od nich obrudzony. Słowem, we Francyi 
zapanował <góhy chaos — nikt nie j°st pewny 
swego honoru, swój uczciwości. Sytuacya jest gro- 
źią — przyznają to wszyscy, nawet |w Paryżu. 
Konserwatywna prasa twierdzi, że spiawa panam- 
ska powali i rozbije rządzące stronni ;twa. Powia
dają, że na wczorajszój radzie ministeryalisśj posta
nowiło rówuoeześnio kilku ministrów podać się do 
dymisji, lecz prezydent republiki p. Carnot, odwiódł 
ich od tego zamiara. Ministerstwo się chwieje w 
ogólności, a byt jego jest zależny od ślepego przy
padku

Z tym samym pospiechem, z jakim Rouv er 
otrzymał dymisyą, został także zamianowany następca 
fego. Jest nłm, jak wiadoma z telegramów, dawniejszy 
prezes minister Tirard, który obecnie bawi na mo- 
netarnój konferencji w Brukseli jako delegat Fran
cyi. Tirard, powiadomiony telefonicznie przez pana 
Oarneta o nominacji, odpowiedział, iż przyjmuje ją.

Sprawa zmiany konstytncyi bulgarskiój przy
biera coraz pozytywniejszą postać. Jak nam z Zofii 
telegrafują, prezes ministrów Stambułów, przedłożył 
wczoraj na licznem zebraniu deputowanych odnośny 
projekt, ustauawiający, że wybrany książę, jako tóż 
jego następca, mogą pozostać przy tóm wyznaniu 
religijnćm, do którego z urodzenia należą. Obecni 
deputowani z obowiązali się popierać projekt Stam- 
bułowa. — Wiadomość ta wywoła wielkie wrażenie 
nie tylko nad Newą, ale także w innych krajach. 
Jakie pizyczjny działają w sprawie zmiany konsty- 
tucyi, a zwłaszcza artykułu tyczącego się wyznania 
dynastyi panującój — nie wiadomo dotychczas. Nie
które dzienniki o mniejszój wyobraźni, jak „Nowoje 
Wremia“, donosząca o miłosnych afektach księcia 
Ferdynanda do pewnej uroczćj żydówki, przypu
szczają, że książę ma zamiar poślubić jakąś księ
żniczkę, lecz pod tym względem krążą najrozmaitsze

Pośrednictwo niemieckiego konsula w sprawie 
niespłaconych rat bułgarskiego długu okupacyjnego 
pobudza berlińską „Voss. Ztg.“ do“kilku charaktery
stycznych uwag. Dziennik ten twierdzi, iż nieza- 
szczytnie jest dla państwa niemieckiego, że przyj
muje role eksekutora Rosyi i że w ogólności repre
zentuje rosyjskie interesa i rosyjskich poddanych 
w Bnłgaryi. Było to może na swojem miejscu 
w owym czasie, gdy mówiono przynajmniój o wiel- 
kiój przyjaźni pomiędzy Berlinem a Petersburgiem. 
Odkąd atoli w stósankach obydwóch mocarstw za
panowały mrozy podbiegunowe, od tego też czasu 
pada niekorzystne światło na Niemcy, jeśli ich 
przedstawiciel w Zofii jest eksekutorem rosyjskim. 
Rezyduje tam także franćuzki koasul, który z przy
jemnością zdjąłby ciężar z ramion swego niemieckiego 
kolegi i ku zadowoleniu Paryża wyświadczał przy
sługi „bratniemu narodowi“. Zresztą prawo, na 
podstawie którego Rosya ściąga miliony od rządu 
bułgarskiego, jest bardzo problematyczne. Ponieważ 
wojsko carskie gospodarzyło w księstwie w interesie 
polityki rosyjskiój i podwójny żołd pobierało kosztem 
Bułgaryi, za to naród bułgarski ma płacić carowi 
osobny haracz. Faktem jest, że rosyjscy moco- 
władzcy w Bułgaryi zapłacili sobie sowicie za przy
sługi, jakie krajowi temu wyświadczyli. W każdym 
jednak razie jest to pewnym postępem, że politycy 
nad Newą o tyle uznają zofijski „rząd uzurpatorów“ 
za prawny, iż odbierają cd niego pieniądze na ra
chunek narodu bułgarskiego.

zarekbmuje pewne legaty, złożone dla narodu buł- I mocy Naukowój na podstawie prawa o stowarzyszę 
garskiego w rosyjskiem poselstwie w Bukareszcie niach z ograniczoną < dpowiedzialnością z dnia 20 
i zażąda wydania nieprawnie zatrzymanych archi- kwietnia 1892, mocą którego (§ 13) nadanoby zo- 
wów reprezentacji bułgarskiój w Belgradzie z cza- stały towarzystwu prawa korporacyjne, a więc pra- 
sów, kiedy podczas wojny seibsko bułgarskiój Rosja wo nabywania na swoje imię nieruchomości i wszel-
reprezentowała interesa bułgarskie w Serbii.

Madryt, 14 grudnia. Minister spraw ze
kiego innego majątku. Szanowny poseł ma dalój 
na uwadze § 00 i zoczonego prawa, który ogranicza

wnętrzuyeh Armijo podnosi w ogłoszonem ośw-iad- § iśle przjmusowe rozwiązanie, które tylko nastąpić
czeniu, że kierować się będzie w swój polityce może na mocy wyroku sądowego i to na wniosek
ostrożnością i zupełną neutralnością. Rząd dąży do członków, któryih składki udziałowe razem najmniój
tego, aby zawrzeć ze wszystkiemi mocarstwami dziesiątą część udziałów stanowią, lnb też na wnio-
traktat handlowy. Co się tyczy Marokko, to rząd gek władz administracyjnych na mocy wyroku sądu 
będzie dbał o to, aby tamże zachowany został sza- admimstraryjn g •, ale tylko wtenczas jeżeli towarzy- 
cunek dla hiszpańskiego sztandaru. sDto przez uchwały z prawem , niezgodne naraża

Ateny, 14 grudnia. Z Trikala telegrafują, ustrój publiczny na niebezpieczeństwo
że tureckiego dostojnika Chaireddin beja, pochwy

Paryż, 14 grudnia. (Sprawa kanału panam
skiego). Komisja śledcza przesłuchiwała dzisiaj 
Rouviera, Ulómenseau i Contausa. Rouvier powtó
rzył treść swój wczorajszój mowy, wygłoszonój w 
Izbie i podu sił, że nie może objaśnić, dla czego 
Reinach miał nadzieję, że Herz zdoła powstrzymać 
wycieczki prasy. Clómenceau powiedzi J, że może 
tylko powtórzyć to, co napisał w „Justices“. Przy- 
znaje on, że wiedział, iż Koneliusz Herz był akcyo- 
naryuszem „Justice.“ Constans oświadczył, że zdu
miał go krok, przedsięwzięty przez p. Clómenceau 
i Reinacha u Korneliusza Herza, Reinach nie przed
stawiał się mu, jakoby był w rozpaczliwem poło
żeniu.

Senator Devós, którego „Lbre Parole“ ob- 
wienia o odebranie czeau na 21,000 fr. pod na
zwiskiem Cistelbon, zażądał, aby go komisja śled
cza przesłuchała. D< vós oświadczy, że Reinach wy
dał czek ten na jego żądanie celem założenia dzien
nika.

Dzisiaj zdjęto pieczątki w pomieszkaniu Rei
nacha ; zabrane papiery zostaną wręczone komisyi 
śledczój.

Paryż, 14 grudnia. Umarł tu dzisiaj dzienni
karz John Lemoin, członek akademii.

Paryż, 14 grudnia. Umiarkowani republi
kańscy deputowani zebrali się dzisiaj na naradę i 
postanowili głosować przeciwko wnioskowi deputo
wanego Pouiąuóry, |oraz utworzyć nową grupę 
w Izbie deputowanych pod nazwą: „republikański 
sojusz.“

Paryż, 14 grudnia. Parlamentarna aukieta 
uchwaliła rozciągnąć przesłuchanie pewnych oso
bistości także co do spraw, które z kwestyą pa- 
namską nie stoją w żadnym związku i zażądać 
udzielenia aktów sądowych w sprawie Towarzy
stwa dynamitowego, w którą jest Artoa zawi- 
kłany. Republikańska większość Izby jest bardzo 
rozdrażniona tóm rozszerzeniem zakresu działalności 
komisyi,

Bnda-Peszt, 14 grudnia. Podczas jeneralnój 
dyskusyi nad budżetem w Izbie deputowanych 
oświadczył Wekerle, że i on jest przeciwny podno
szeniu wydatków na wojsko; od koniecznego jednak 
powiększenia tych wydatków nie można si$ uchylić. 
Inne państwa europejskie czynią olbrzymie wysiłki, 
podczas gdy Węgry pozostały w granicach racjo
nalnych potrzeb. Stan długów państwowych Węgier 
jest korzystny, gdyż w ciągu pięciu lat ostatnich 
żadne z państw europejskich nie zmniejszyło swych 
długów ; uczyniły to tylko Węgry, zmniejszając długi 
o 375,000 złr.

Wiedeń, 14 grudnia. Arcyksiążę Franciszek 
Fedynand, rozpoczynając podróż| naokoło świata, wy
jechał dzisiaj pospiesznym pociągiem o godz. 7 m. 20 
rano do Tryestu. Areyksięciu towarzyszą do Tryestu: 
areyksiążęta Karol Ludwik i Oton, arcyksiężne Ma- 
rya Józefa, Anuncyata, Elżbieta, oraz namiestnik 
Czech hr. Thun z małżonką. Areyksiążęta Ferdynand 
i Eugeniusz pożegnali się z odjeżdżającym arcyksięciem 
na dworcu kolei.

TFtedeń 14 grudnia. Ministerstwo spraw we

P. dr. Rzt-puikowski jest zdania, że projekt je-
ciii rozbójnicy i wypuścili na wolność po złożeniu go da się przeprowadzić bez wielkich zmian dotych- 
okupu w wysokości 600 funtów tureckich. Napad czasowej organizacji wewnętrznój. — W lipcu r. b. 
nastąpił na terytorynm tureckiem. na wal- em zebraniu Tow. Pom. Nauk, w Chełmnie

Wigan, 15 grudnia. W kopalni węgla w Bam- przyjęto też sympatycznie projekt jego, w głównych 
farlong wybuchł przed południem pożar. Mniej wię- zarys ich zebraniu podauy i upoważniono go dowy- 
cój 100 robotników wjechało do kopalni. W południe pracowania ustaw', i zdanie śeisłój ¡relacji, co też 
wydobyto około 20 robotników nieprzytomnych i I uczynił, przedkładając rzecz swoją na posiedzeniu 
około 20 zaduszonych. Pomoc prędko z organizo- dyrekcji w listopadzie r. b.
wano. Pożar ugaszono o godzinie 3 po południu. Oto przedcwszystkieui uwagi szan. poda, obja-
Jest obawa, że reszta robotników, znajdujących śniające ustawy, w których autor zamieścił umyślnie 
się w kopalni, n e żyje. | paragrafy, wprost z prawa wyjęte, aby całośc uczy

nić zrozumialszą:
1. Kapitał zakładowy musi według prawa 

wynosić najmniój 20,000 m. Najniższy ndział wy
nosi 500 m., każdy członek obowiązany z góry za
płacić ł/r deklarowanego udziału (który nie potrze
buje być dla wszystkich równym, tak iż A. może 

Pod tym tytułem zamieszcza „Preuss. L hrer ¡deklarować 5000 m., B. 1500 m., C. 1000 m., D. 
Ztg.“ w nr. 294 z dnia 15 grudnia artykulik, pod- 500 m itd.)■ kto deklarował tylko 500 m., wpłacić 
jisany przez „niemiecko-katolickiego nauczyciela“, musi z gftry 250 m. jako najniższą prawem przepi- 
który zaszczyt przynosi swemu autorowi, a tem saną wpjatę. Sąd dopiero po uskutecznieniu wpłat 
większe budzi zadziwienie, że go redakcja polako- zapjsaó może towarzystwo w rejestr handlowy, 
żerczego organu pruskich nauczycieli zamieściła bez j jegt kardynalny punkt całego projektu. Czy 
komentarza ze swój strony. Artykulik ten brzmi, będzie można z<-brać na założenie towarzystwa po- 
jak następuje; „Z pojawiających się w ostatnim trzebne fundusze, to iest dekleracye na 20,000 ». 
czasie częściój w tój gazecie artykułów o stósunkach a wpłaty gotówką 5000 m. ? Dla ubogiego naszego 
szkólnych i językowych w naszych szkołach, do któ- gpołeczińitwa wydaje się ta suma wielka, lecz je- 
rych uczęszczają polskie dzieci, możnaby wnosić, że gtem p,zekonany. iż zebranie nie będzie trudne, 
jakieś rozdrażnienie opanowało niektórych tutejszych mianowicie iż legaty, któremi towarzystwo już roz- 
nauczyeieli niemieckich wobec wszystkiego, co się porzAdza, można po części wziąć do pomocy. Dla 
tylko olnosi do polskości. Z tego rozdrażnienia po- wyjaśnienia niech służy następujący pizykład; ksiądz 
chodził także, jak się zdaje, artykuł o katolickim g ¿ał na naukową pomoc 1500 m. Nie ulega 
śpiewie krśiielnym (dodatek do nr. 273). Jeżeli do wątpliwości, iż mogąc byt towarzystwa zabezpieczyć, 
zadań nauki religii katol ckiój należy i to, aby dzieci chątnie ten sam kapitał, jeżeli nie większy, prze- 
uzdolnió do współudziału w publicznem nabożeństwie znaezy na udzial i deklaracyą podpisze.

„I sprawie Micliep śpiewn tośwloep.“

i życu raligijnem, natenczas autor owego artykułu Kilkunastu ludzi dobrój woli, którym towarzy-
będzie musiał przyznać, że w takim razie należy gtWo naukowój pomocy leżeć będzie na sercu, znaj- 
się absolutnie także zająć i śpiewem kościelnym. ¿zje sję w na,szem społeczeństwie, a ci zdeklarują
Otóż we wszystkich kośeicła-h poznańskich, z wy 
jątkiem jednego, przeznaczonego dla katolików nie

resztę potrzebnego kapitału. Skoro to nastąpi, to
warzystwo naukowój pomocy spokojnie w przyszłość

mieckich kościoła pofranciszkańskiego, śpiewają tylko patrz-ó może, wszelkie zamachy prądów politycznych 
po polsku. Dla katolika jest to często po prostu O(Jbio się muszą o prawną, niewzruszoną podstawę
rzeczą zasmucającą, gdy musi w polskim kościele Dotychczasowa organizacja wewnętrzna nie
patrzeć na to, jak przeważna część dzieci zacho- ujegnie przy tem zmianie. Kasjerzy parafialni 
wuje się obojętnie wobec śpiewu kościelnego. Bie- Zbierać będą i nadal składki dobrowolne, ponieważ 
daki — nie znają ani tekstu, ani melodyi. Ni-mie- fdQdUSie (towarzystwa składać się będą, obok kapi- 
ckich pieśni kościelnych, których się może nauczyły taIll okładowego z legatów, także i ze składek do- 
w szkole, nie mogą przecież tam śpiewać. Czyż I browoloyeh, przeznaczonych na wsparcie, j»k § 10*) 
wobec tego nie jestto po prostu najświętszym obowią- nstaW opiewa.
zkiem szkoły ćwiczyć polskich uczniów nie tylko 2. Dalsza korzyść praw korporacyjnych leży
w niemieckich, ale i w polskich pieśniach kościelnych? w teiB) można będzie w przyszłtści obfitszyeh 
A w którychże innych godzinach mogłoby to się jegatów się spodziewać. Z larzyło mi się już z kilku 
stać lepiój, aniżeli w lekcyach religii? Nauczyciel strou słyszeć, że ktoś chętui by zapis z obił na na- 
śpiewu jest często ewangelikiem, albo nie umie po ukOwą pomoc, lecz nie widząc żadtój gw.rancyi 
polsku; oprócz tego nauka religii św. bywa przecież trwałości w towarzystwie bez podstaw na prawie 
udzielana w języku j.olskim. Niech się zresztą Opa tych, nie chce swego kapitału na niepewne losy 
autor artykułu owego uspokoi; „gdyby ze strony przaznaczaó. Jest niewątpliwa w tem racya; obiwa 
ewangelickiój domagano się podobnego astępstwa“, ta ustąpi po zapisaniu towarzystwa w rejestr hau- 
to ze strony katolickiój przynajmniój nikłby się temu nie diowy.
dziwił, ponieważ żądanie takie byłoby najzupetuiój 3, Wysoki stosunkowo kapitał zakładowy, 
usprawiedl wionę. Oznacza to więc lekceważenie jaki prawo przepisuje — najmniój 20,000 m. — i wy- 
wartości pieśni kościelnój, lub zupełne niepoznauie soicie udziały — najniższy 500 m. — nasuwają py- 
się na niój, gdy ktoś w występującem obecnie otwar- tanie czy nie bjuby dogoduiój oprzeć towaizystwo 
cie żądaniu, aby i polskie pieśni kościelne uwzglę- na jn’nem prawiej nie wymagającem tój wysokości, 
dniano w szkole, chee upatrywać nowy środek agi- n> p< na prawie akcyjnem, które dozwala i na mniej- 
tacyjuy za polskim językiem. Byłoby pożądaną siy kapitał zakładowy i mniejsze udziały (*kcye), 
rzeczą, gdyby ten szowinizm, jaki teraz pojawia się tak iż spodziewać się można większój liczby człon- 
coraz częściój, przynajmniój pomiędzy kolegami, ków. Pominąwszy, iż na krępujących więcój prze- 
uspokoił się nieco. Na ciało nauczycielskie błogo- pjsach prawa akcyjnego o wiele trudniój byłoby 
sławieństwa tego rodzaju spory i zaczepki nie spro- w ¿ycje wprowadzić nasze towarzystwo, jak na swo-
wadzą!“

Złote słowa zacnego nauczyciela katolika
bodnych postanowieniach o „Gesellschaften mit be- 
schiäokter Haftung“, widzę właśnie we wysokich

Niemci. Swoją drogą, „Pr. Lehrer Ztg.“, choć Die udziałach korzyść dla pomocy naukowój. Niechaj 
ma odwagi zaprotestować przeciwko nim, zamieszcza niezamożni, dla których wpłacenie 250 m. jest zbyt 
bezpośrednio przed tym artj kulikiem korespondencją wielką ofiarą, spokojnie płacą dotychczasowe dobro- 
(P.) z Poznania, w którój powiedziano dosłownie, | wo1ds składki, które i w przyszłości główne źródło 
co następuje:

„Do naszego doniesienia O żądaniu przez pras} I ’) Przytaczamy tu z projektu ustaw ten paragraf ,
polską osobcój godziny dla katolickiego śpiewu ko- § 1° Oprócz wpłat na udział uskutecznionych majątek
ścielnego winniśmy dodać, że władza szkolna zba- jemu zapisanych, których naruszać nie wolno;
dała Śpiew kościelny W różnych szkołach 1 nieza- I 2. z dobrowolnych składek na rzecz towarzystwa zebranych;
wodnie zareferowała o rezultacie ministrowi knlta. I 3, z funduszu żelaznego.



dochodu stanowić będą, a majętni niechaj według 
zamożności deklarują udziały.

Dotychczas usuwały się ze śmiercią i składki, 
w przyszłości udziały pozostaną w towarzystwie jako 
aktywum i po śmierci członka.

. drobnych udziałach, na członku, któryby 
dalój nie płacił dobrowolnych składek rocznych z tój 
przyczyny, że już wpłacił udział, towarzystwo gorzój 

wyszło, jak przy jego dawniejszych składkach.
Kto zaś znaczniejszy udział przyjmie, ten byłby 
usprawiedliwiony, gdyby rocznych składek zaprze
stał, ponieważ je udziałem już skapitalizował.

4. Sprzedaż udziałów jest prawnie dozwolona, 
lecz prawo pozwala uczynić to zależnem od zezwo
lenia towarzystwa, — nie ma więc obawy, aby ży
wioły niepożądane wcisnąć się mogły, tern mnićj, że 
udziały nie przynoszące żadnych zysków — gdyż do
chody przeznaczone z góry na stypendya — pokupu 
mieć nie będą.

Obawa, że w drodze spadku udziały przejdą 
kiedyś na dzieci nasze, które mogłyby nie uszano
wać celów towarzystwa i woli swoich przodków i 
towarzystwo rozbić, byłaby niczem nieusprawiedh- 
wionem zwątpieniem. Ktoby je miał, tan chyba nie
chaj ręce założy, podda się fatalizmowi i powie, że 
nie ma żadnój wiary w przyszłość.

5. Prawo zezwala na wykluczenie podziału 
zysku; można go ustawami z góry przeznaczyć na 
cel dobroczynny, tu na stypendya.

Trzeci dzień rozpraw
nad projektami wojskowemi

w parlamencie niemieckim.

Berlin, 14 grudnia. 
(15 posiedzenie.)

Na dzisiejszym posiedzeniu zabrał głos pier
wszy dep. Haussmann (str. lud.), który wyklu
cza z góry .możliwość wszelkiego porozumienia się. 
Przemówienie demokratycznego posła można streścić 
w następujących słowach: Dotychczas wystąpił tyl
ko baron Stumm za projektem wojskowym, na po- 
przedniem posiedzeniu zaś dep. Kardoiff wystąpił 
wystąpił przeciwko niemu. Podczas gdyjcentrum zga
dza się na ustępstwa w obrębie obeenój liczby woj
ska liniowego, kanclerz oznacza podwyższenie woj
ska jako główny punkt. Tak więc istnieje przepaść 
między poglądami większości Izby a zapatrywaniem 
kanclerza. Możnaby ją zapełnić tylko w tym razie, 
gdyby kanclerz zrzekł się swych żądań, albo gdyby 
baron Huene oświadczył, że i ten punkt jest naj
ważniejszy. Wczorajsza mowa deput. Bennigsena 
była przychylną dla projektu, dwie trzecie z niego 
chce uchwalić stronnictwo narodowo-liberalne, mimo, 
iż pp. Bennigsen i Buhl oświadczyli, iż rząd popeł
nił wielkie i małe błędy, że nie posiada już tój po
wagi i tego zaufania, co dawnićj. Stronnictwo lu
dowe uważa projekt wojskowy za największy błąd, 
jaki rząd popełnił dotychczas i dla tego głosuje 
przeciwko projektowi. Jeżeli p. Bennigsen sławi 
chwalebne czasy siódmego i ómego dziesiątka, to 
nie powinien zapominać, że obecne rozstrojenie jest 
tylko następstwem błędów owych chwalebnych cza
sów, że większa część winy w tóm zniechęceniu 
spada na narodowych liberałów i że to się też objawia 
w upadku narodowo-liberalnego stronnictwa. Zna
czenie tego stronnictwa też się z pewnością nie 
podniesie, jeżeli ono przyjmie projekt. Za wiele 
wrzawy robi się z dwuletnią służbą, która już 
istnieje po większój części; jeżeliby zabrakło żoł
nierza, to i landwerę pośle się na nieprzyjaciela, a 
»chromiejący obowiązek służby wojskowój“ będzie lud 
przedkładał nad obowiązek służby „chromiejących.“ 
Niechęć w obec projektu wojskowego jest daleko 
większą, aniżeli się ona tutaj objawia w parlamencie. 
Porozumienie się możliwćm jest tylko wtenczas, je
żeli rząd odstąpi od zamiaru pomnożenia wojska li
niowego i gdyby się znalazły potrzebne środki na 
pokrycie wydatków bez zaprowadzenia nowych po
datków.

Dep. bar. Manteuffel (kons.), który już 
w pierwszym dniu obrad uwydatnił stanowisko stron
nictwa konserwatywnego, zabrał dziś głos ponownie, 
aby najprzód wystąpić z polemiką przeciw deputo
wanemu Beblowi z powodu wczoraj polecanego przez 
tegoż systemu milicyi a następnie aby jako przywódzca 
konserwatystów w parlamencie odpowiedzieć na

-------------------------—
Skreślił

dr. Stanisław Karwowski.

(Odbitka z Rocznika Towarzystwa Przyjaciół Nauk 
Poznańskiego.- Tom XIX).

Niedawne .to jeszcze czasy, kiedy prócz „Mo 
numenta Ecclesiae Metropolitanae Gnesnensis“ przez 
księdza Biskupa Siemieńskiego (Poznań 1823), luźne 
tylko i porozrzucane mieliśmy po różnych pismach, 
wiadomości i o prastarój katedrze i o mieście na- 
szem. Nawet znakomite dzieło ks. kanonika Wal- 
kowskiego po 12 latach doczekało się dopiéro wy
dania drukiem, (1876) kiedy ksiądz Polkowski wydał 
je jako dodatek do Katedry Gnieźnieńskiój (Gnie
zno. J. B. Lange 1874).

Dziś obie te książki bardzo piękne, które po
winny być ozdobą każdój biblioteki, można już nabyć 
za 9 bodaj marek. Również dobrze się przysłużył 
do poznania przeszłości Gniezna, ksiądz Gdeczyk, 
który wydał w roku 1877 (drugie wydanie w roku 
1891) swój „Przewodnik historyczny Gniezna“, podając 
nie tylko historyą kościołów gnieźn, ale także małą 
kronikę miasta i jego urządzeń wewnętrznych. Je
dnakże kiedyśmy się dowiedzieli, że p. profesor dr. 
Karwowski postanowił wydać monografią metrópoli 
naszéj i w tym celu robi poszukiwania archiwalne 
z największą niecierpliwością wyczekiwaliśmy pracy 
męża znanego z trafnego sądu i pięknego i ujmują
cego stylu polskiego. Dziś dzieło jego mamy w rę
ku. Oczekiwania nasze byjnajmníéj nie zawiedzione. 
Mamy przed sobą dzieło o 474 str., a przejrzeliśmy 
je od początku do końca z największóm zajęciem i 
zadowoleniem. Nie jest to bowiem praca nużąca

ostatnie wywody kanclerza, odnoszące się do bime- 
talizmu i antysemityzmu. Oświadczenia, które od
czytał bar. Manteuffel i które prawdopodobnie 
uchwalono na porannem dzisiejszem posiedzeniu 
stronnictwa konserwatywnego, nawiązywały się do 
nw*gi kanclerza o zasmucających wypadkach osta
tniego tygodnia, przez eo można było rozumieć je
dynie sejmik konserwatywny. Prawa krytykowania 
rozpraw za obrębem Izby także, nie chce mówca 
odmawiać kanclerzowi, jakkolwiek tenże źle jest 
poinformowany, lecz niechaj kanclerz nie sądzi, iż 
przez to wpłynie na sąd konserwatystów. Na pod
stawie niedokładnych referatów dziennikarskich 
uczynił kanclerz sejmikowi stronnictwa konserwaty
wnego zarzut, iż oświadczono się tam za użyciem 
środków demagogicznych. To prawda, że jeden 
z mówców oświadczył, iż strounictwo konserwaty
wne nie ma się tak bardzo obawiać słowa „dema
gogiczny“, występować nieco demagogiczni^ w do
brem znaczeniu tego wyrazu t. j. popularniej, a to 
nie może szkodzić stronnictwu konserwatywnemu. 
Aby podnosić protest przeciwko tój uwadze nie było 
żadnego powodu. Baron Manteuffel oświadczył da- 
lśj, że stronnictwo konserwatywne nie uczyniło za
leżnem przyjęcie projektu wojskowego od stanowi
ska, jakie rząd zajmie w obec bimetalizmu; gdyby 
kanclerz miał w odnośnój swój apostrofie do stron
nictwa konserwatywnego to mieć na myśli; to 
mówca występuje bardzo stanowczo przeciw takiemu 
przypuszczeniu. Sironnictwo konserwatywne nie 
czyniło nigdy swego przyzwolenia zależnem od przy
rzeczeń na innem polu i od tój zasady też nie 
odstąpi.

Kanclerz hr. C a p r i v i odpowiedział, powołu
jąc się ca zapiski stenograficzne, iż nie twierdził 
wcale, że stronnictwo konserwatywne chce swe przy
zwolenie na projekt wojskowy uczynić zależnem od 
stanowiska rządu wobec bimetalizmu, że mówił on 
raczej o pojedyńczych panach. Co do sejmiku stron
nictwa, tc musiał sobie uprzytomnić, jak tenże bę
dzie działał i jakie wnioski rządowi należy wysnu
wać z niego. Z zadowoleniem zapisuje sobie w pa
mięci to, że wyrażenie, iż naieży działać demagogi
cznie, nie padło w myśl stronnictwa, i że ono go 
nie przyjmuje. Ale nietylko to jedno wyrażenie 
obudziło w nim wątpliwości, lecz były tam wyraże
nia o procesie, który się ukończył w zeszłym tygo
dniu, objawiające niet&jone i otwarte współczucie dla 
człowieka, który niemieckie wojsko zaczepił i ukrzy
wdził, jak tego dotąd nie uczynił żaden Niemiec. 
On (kanclerz) jest w każdym razie wytłomaczony, 
jeżeli przypuszszał, że stronnictwo konserwatywne 
chce się identyfikować z oskarżonym i jego dążno
ściami, skoro jeden z mówców, p. Waldow oświad
czył, że sam głosował na Ahlw&rdta, ponieważ woli 
10 Ahlwardtów od jednego wolnomyślnego. Huczne 
oklaski zabrzmiały na lewicy Izby, konserwatyści 
zaś zachowali głuche milczenie.

Dep. bar. Stauffenberg (wolnom.) stwier 
dził, że ogólnie panująca niechęć datuje się jeszcze 
z czasów dawniejszego rządu i stoi w związku z u- 
padkiem ekonomicznym. A tu rząd przedkłada tiki 
projekt! Nawet z uchwaleniem obecnego projektu 
nie ustąpi zaniepokojenie, ponieważ opinia ogółu 
sądzi, że ciężary wojskowe będą ciągle wzrastały. 
Tutaj należy energicznie położyć tamę. W południowych 
Niemczech wszystkie stronnictwa godzą się na to, że 
projekt należy odrzucić. Nowe ciężarymogłyby w po
łudniowych Niemczech przyczynić się łatwo do zmniej
szenia popularności trójprzymierza. Zalety projektu, 
jak: dwuletnia służba i odmłodzenie wojska nie usu
ną tego rozgoryczenia. O zupełnem przeprowadze
niu projektu nie można wcale myśleć już Z8 wzglę
du na ogromne koszta, i teraz już braknie dziel
nych rekrutów. Administracya wojskowa powinnaby 
najprzód starać się o polepszenie stanowiska podofi
cerów, inaczćj bowiem nie uzyska potrzebnych 12.000 
podoficerów więcój. Stronnictwo wolnomyślne jedno- 
zgodnie uchwali tylko to, co potrzebne do przepro
wadzenia stałój dwuletniój służby wojskowój w obrę
bie tejże dwuletniej służby.

Dep. dr. Lieber (centr.) zwrócił uwagę na 
nieporozumienia, jakie wywołało przemówienie ba
rona Huenego i zaznaczył, że centrum godzi się na 
uchwalenie tego, co potrzeba do zaprowadzenia 
dwuletniej służby wojskowej w obrębie obecnej 
liczby wojsk liniowych. Centrum konsekwentnie za
chowuje to stanowisko, które zajmowało przed 
dwoma laty wobec rezolucyi Windhorsta. Centrum 
obstaje przy tych rezolucyach. S. p. Windtborst

wywodami kronikarskiemi, lecz czyta ją się niby 
powieść historyczną o kolebce naszój narodowej i 
kości« lnćj, i „serce bije gwatownie, głowa nam się 
mroczy i łza niespodziewana zabiega na oczy,“ że 
bodaj wieżyce katedralne same stoją na straży pa- 
pamiątek naszych narodowych. Autor podaje naj
pierw kronikę miasta, począwszy od podań history
cznych aż do najnowszych czasów, w którój opisuje 
świetne i ponure dzieje Gniezna w udatnem opowia
daniu i w właściwym sobie nadobnym stylu. — 
Następnie podaje maio dotąd znane wewnętrzne 
urządzenia administracyjne grodu samego — wójto
stwa, Jędrzejowa czyli Cierpięg, Grzybowa święto
jańskiego, panieńskiego i miasta zjednoczonego z da- 
wnemi przedmieściami. Ciekawe są wiadomości o 
cechach, rzeźnickim, piwowarskim, garncarskim, sze
wskim, cechu ogólnym zjednoczonych stolarzy, ko
tlarzy, kowali, rymarzy, mieczników, powroźników, 
o cechu kuśnierskim, kupieckim — kupcom gnieźnień
skim przysługiwał nawet tytuł nobiles — strzele
ckim, młynarskim. Wiadomości o surowych sądach 
gnitźnieńskich aż chęć bierze w całości powtórzyć, 
lecz ciekawych odsyłamy do dzieła samego.

Z mapy Gniezna wygotowanej z polecenia ko- 
misyi Dobrego Porządku przez Karola de Kir- 
szenstein w roku 1787, podaje wszystkich wła
ścicieli grantów Gnieźnieńskich, niestety pomię
dzy temi napotykamy mało nazwisk, które dziś jesz
cze są w Gnieźnie znane, bo zaledwie trzech: Ku- 
gier, Kłossowski, Kotliński. W III dziale opo
wiada historyą kościołów już nieistniejących, jak ko
ściołów św. Ducha, św. Mikołaja, św. Stanisława, 
św. Anny, św. Łazarza, św. Marty, św. Agnieszki 
i Wszystkich Świętych.

O kościołach istniejących zebrał wszystko pil
nie i umiejętnie, co podają archiwa parafialne. 
Opisując były klasztor PP. Klarysek, fundacją bł. 
Jolenty (którą nazywa Jolantą), podaje wszystkie 
ksienie, które przez 5 przeszło wieków dobroczynną

żądał, aby raz na zawsze zaniechać zamiaru ścią
gania do wojska wszystkich ludzi zdatnych do broni. 
Dla tego co do stanowiska centrum w obec projektu 
nie może zachodzić żadna wątpliwość i najmniój 
zgodzi się centrum na „główny“ punkt projektu, to 
jest podwyższenie liczby wojska liniowego. Centrum 
żąda utrzymania obeenój organizacji i zaprowadze
nia dwuleiniój służby wojskowój w obrębie obeenój 
liczby siły zbrojnój, przez eo już w przeciąga lat 20 
pomnoży się wojsko liniowe o setki tysięcy.

W dalszym ciągu przemawiali jeszcze deputo
wani Decker, ks. O a r o i a t h i dr. Os a a n, 
poczem, ukończywszy pierwsze obrady, Izba oddała 
projekt wojskowy pod obrady komisy), skł&dającój 
się z 28 członków.

Na porządku obrad stal jeszcze wniosek dep. 
Liebermanna z Sonnenberga (antys.) 
o zawieszenie postępowania karnego przeciwko dep. 
Ahlwardtowi na czas trwania bieżącój sesyi.

Dep. dr. Hartmann (kons.) zaproponował 
wbrew dawnemu zwyczajowi, aby wniosek oddać 
komisyi dla porządku obrad, ponieważ sprawa ta 
jest odrębną i mieści w sobie ważny polityczny 
i prawniczy into; es, aby w postępowaniu karnem 
przyspieszyć decyzyą najwyższego trybunału i nie 
dopuścić przedawnienia.

Propozycya ta wywołał* długą i ożywioną 
dyskusyą, w którój deputowani Richter (wolnom,) 
i dr. Marquardsen (nar. lib.) popierali wniosek 
konserwatywny, gdy tymczasem deputowani Singer 
i Stadthagen (soc. dem.) oraz członek centrum 
dep.. B ó d i c h e r domagali się natychmiastowego 
przyjęcia wniosku dep. Liebermanna, na podstawie 
zasady „;ówne prawo dla wszystkich“.

Wniosek dep. Hartmanna odrzucono 114 gło
sami przeciw 110, przyjęto natomiast wniosek anty
semickiego posła Liebermanna glosami Polaków, cen
trum, antysemitów, socyaln.ych demokratów i kilku 
wolnomyślnych.

Jutro projekt, odnoszący się do rozdzielenia re
zerwy i lex PLeinze.

Koniec o godz. 5y2.KORESPONDENCIE.
-----------------------

Wiedeń, 13 grudnia.
(Obiad dworski. — Tymczasowy budżet. — Reforma re

gulaminu. — Hr. Thnn.)
(W) Wczorsj znana ze swych skłonności sen

sacyjnych „Wiener Allgem. Zeitung“ doniosła, że 
kilku posłów polskich, mianowicie Jaworski, hr. Wo- 
lański, hr. Hompes.h, minister Zaleski i Biliński 
zostali na dziś zaproszeni na obiad u cesarza i tój 
okoliczności przypisywała nadzwyczajną doniosłość. 
Jednakże dziś odbywa się w Burgu w ścisłem kółku 
obiad pożegnalny dla arcyks. Prane. Ferdynanda, 
który jutro rano wyjeżdża na swą podróż około 
świata. Ze jak zwykle, tak i tój zimy, otrzymują 
zaproszenie na obiady cesarskie posłowie polscy, któ 
rzy pi«stoją godność tajnych radzców lub sz&rnbe- 
lanów, nie ulega .wątpliwości. Jednakże w takich 
obiadach dworskich nie nastręcza się żadna sposo
bność do rozmów & tem mniój do układów polity
cznych. To pewna, że cesarz Frane. Józef w Kole 
polakiem widzi ten czynnik parlamentarny, który 
z największą wytrwałością i z poświęceniem popiera 
zawsze szlachetne inteneye naszego monarchy. Nie 
potrzeba na to żadnych dowodów obiadowych, aby 
wiedzieć, że stosunek pomiędzy Kołem polskiem 
a cesarzem jest najserdeczniejszy.

W kwestyi tymczasowego budżetu przy
szedł do skutku kompromis. Minister Steinbach za 
żądał prowizorycznego budżetu na pierwszy kwartał 
r. przyszłego. Tymczasem na wczorajszem posiedze
niu komisyi budżetowój poseł Heilsberg w imie
niu lewicy zaproponował uchwalić budżet tylko na 
2 miesiące styczeń i luty. Oczywiście wniosek taki 
stanowi votum nieufności dla rządu. Jednakże pan 
Steinbach oświadczył, że nie sprzeciwia się propo- 
zycyi p. Heilsberga. Następnie hr. Pini ńs ki 
przystał na tenże wniosek głównie dla tego, ponie
waż pragnie skrócenia obrad parlamentu, aby wię
cój czasu pozostało sejmom krajowym. Słowieniec 
Szuklje członek klubu hr. Hohenwarts, również 
zgadzał się na wniosek p. Heilsberga, zaznaczając 
tylko, że to nie ma być votum nieufności dla rządu. 
Następnie komisya jednomyślnie przyjęła wniosek

tą instytucyą kierowały. Opisawszy kościół kole- 
giaeki św. Jerzego i jego dzieje, poświęca IV dział 
katedrze i jój pomnikom — opisuje zabytki w za- 
krystyi, kapitularza h. skarbcu, archiwum, bibliotekę 
i dzwony.

Na stronie 247 podaje historyą arcybiskup- 
stwa — uposażenie tegoż, kościelne, polityczne 
znaczenie i prawa Arcybiskupów, ą w końcu wy
licza cały szereg wielkich i zasłużonych naszych 
Prymasów, który zamyka chlubnie nam dzisiaj pa
nujący Najprzew. Arcypasterz Floryan Oksza Sta- 
blewski, jako 76 następca Radzynia, brata świętego 
Wojciecha. Poznajomiwszy czytelnika w krótkich 
słowach z działalnością każdego z Areypasterzy, 
opisuje skład kapituły, która się składa z 7 prała
tów i 26 kanoników i 7 prałatów, mających tylko 
prawo zasiadania w stalach kanoniczych. Ostatnimi 
byli Opat trzemeszeński, mogiłnicki, lądzki proboszcz 
Bożogrobców Gnieźnieńskich, archidyakon Kamieński, 
proboszcz Kolegiaty ś. Jerzego, prób, kaplicy Łubień
skich i Kołudzkich. Mniej obszernie opisuje dzieje ko
legiów duchowieństwa niższego przy kościele metro
politalnym t. j. peniteneyarzy, wikaryuszów, mansyo- 
narzy, psaltenystów. Szkoda, że autor nie przejrzał 
statutów i akt tych kolegiów, gdyż byłby nam przed
stawił obraz życia i stosunków pomiędzy duchowień
stwem przez cały szereg wieków. Zapiski wik&ryu- 
szowskie istnieją od r. 1460 i zawierają wiele cieka
wych dla historyi rzeczy. Lecz nie od razu Kra
ków zbudowano. Może i autor na późniejsze zacho
wał sobie to czasy. Następnie opisuje nam nasz 
uczony historyk majątek kapituły, jój przywileje, 
znaczenie polityczne i kościelne, podając nam na
zwiska 1362 kanoników alf&betyczniej z których 
wielu na losy Ojczyzny i Kościoła wywierało zba
wienne wpływy. Ustęp ten kończy wiadomością 
o lekarzach kapituły gnieźnieńskiej.

W V rozdziale opisuje nam szanowny autor 
zakłady dobroczynne, szpitale, dom sierót i ochronki

p. Heilsberga. Młodoczescy członkowie komisyi 
uciekli przed głosowaniem. Izba więc pojutrze 
uchwali budżet prowizoryczny na 2 miesiące. Pan 
Steinbach nie odważył się na próbę w pełnój Izbie. 
Zrpewae też głównie dla tego żądał trzechmiesię- 
cznego prowizoryum, aby drogą targu otrzymał przy- 
najmniój 2 miesięczne. Rzecz jeduak oczywista, że 
2 miesiące nie wystarczą ni uchwalenie budżetu je
żeli podizas wakacyi nie zostanie przywrócona liga 
trzech stronnictw umiarkowanych, która umoż6bniła 
w dwóch ubiegłych latach przeprowadzenie różnych 
projektów rządowych i bez którój na przyszłość mu- 
siałyby się wywiązać w parlamencie po prostu chao- 
tyczue stosunki.

Komisya, wyznaczona do reformy regulaminu 
obrad, temi dniami uchwaliła niektóre przepisy ce
lem zabezpieczenia powagi parlamentu. Kiedy — 
przed 25 laty — powstał ów regulamin, przypu
szczano, że posłowie reprezentują śmietankę inteli- 
geucyi i ludzi dobrego wychowania. Wtedy jeszcze 
ilekroć ktoś odezwał się w sposób nieprzyzwoity lub 
brutalny, zauważano, że się wyr ził „nieparlamen
tarnie“. Od tego czasu jednak stosunki tak bardzo 
się zmieniły, że już najnieprzyzwoitsze i obelżywe 
wywody możnaby nazwać — parlamentarnemu Nie 
sądzę, aby zaproponowane przez komisyą reformy 
były zdolne zabezpieczyć przyzwoity ton obrad par
lamentu. Według tyełi wniosków najcięższą karą 
mi być wykluczenie posła od słowa przez tydzień. 
Dopuściwszy się więc najnieprzyzwoitszych obelg 
poseł i nadał zasiada w Izbie i nie doznaje żadnój 
innój kary, tylko przez tydzień nie wolno mu wy
głosić mowy. Co się stanie, jeżeli w tym czasie 
wykrzykami zakłóci porządek i powagę obrad? Na
leżało koniecznie zmienić regulamin w ten sposób, że 
poseł krnąbrny, który zmusił kilka razy marszał
ka do wypowiedzenia nagany, będzie zupełnie wy
kluczony na pewien czas od posiedzeń Izby, a za
razem — co jest główną rzeczą! — traci na ten 
czas dyety poselskie. Według regulaminu francu- 
zkiego parlamentu poseł wezwany kilkakrotnie do 
porządku, bywa wykluczonym na pewien czas, traci 
wtedy połosę dyet, zresztą może nawet być przez 
prezydenta wsadzony po prosta do kozy. Tę samą 
władzę posiada speaker parlamentu angielskiego, któ
rego posłowie nie pobierają dyet. Zupełne wyklu
czenie od kilku, a nawet kilkunastu posiedzeń do
zwala także uchwalony przed kilku laty regulamin 
sejmu chorwackiego. W Zagrzebiu właśnie ta re
forma położyła koniec brutalnym występom frakcyi 
radyk&lnój. W obec tym podobnych przepisów in
nych parlamentów, wnioski komisyi tutejszój Izby 
poselskiój wydawają pam się całkiem niedostate
cznemu. Możemy zresztą z dumą zaznaczyć, że od
kąd istnieje parlament austryacki, a zatóm od 30 
lat, nigdy żaden poseł polski nie wywołał skan
dalu, a jednak, czyli raczj właśnie dla tego, posłowie 
nasi zawsze w tym parlamencie wywierali wpływ 
bardzo stanowezy.

Wyjeżdżającemu jutro do Tryestu arcyksięciu 
Franciszkowi Ferdynandowi towarzyszy także na
miestnik Czech, hr. T h u n. Przed 4 laty odbył on 
podróż do Aleksandryi i do Jerozolimy. Zaprzyja
źniony z dworem arcyksięcia Karola Ludwika, hr. 
Thuu odprowadzi jego syna aż dc Tryestu, zkąd 
pojutrze młody arcyksiążę na parowcu „Elżbieta“ 
wyjedzie do Indyi.

fi e m e y.
* Berlin, 14 giudnia. Sposób prowadzenia 

procesu Ahlwardta stał się już przedmiotem roz
praw na zebraniach ludowych, na których potępiono 
postępowanie przewodniczącego i pierw?zego proku
ratora. Z drugiój strouy znowu krytykują ostro 
wystąpienie obrońcy oskarżonego i n. p. „Nordd. 
Allg. Ztg.“ domaga się zwołania sądu honorowego 
na niego, aby przykład jego nie pociągnął innych zasobą. 
To prawda, że obrońca Ahlwardta wypowiedział otwar
cie, że oskarżonego już potępiono, zanim jeszcze usta 
otworzył ku swój obronie, że mu odjęto wszelką 
możność dostarczenia dowodów. Aleć z dragiói 
strony przewodniczący także zaraz po rozpoczęciu 
rozpraw sądowych oświadczył oskarżonemu, że 
„chodzi tylko o to, aby złożył dowody na to, że broń 
Loewego jest złą. Dać na to dowody jest rzeczą 
niemożliwą, przekonanie nie da się wzruszyć u ża
dnego sędziego“. Proces ten jeszcze z pewnością 
będzie nieraz przedmiotem dysknsyi publicznych,

fandaeyi ś. p. ks. Dorszewskiego, hr. Fr. Żółtow
skiego na Niechanowie i ś. p. ks. dr. Kozłowskiego. 
Wspomina o założeniu Towarzystwa św. Wincente
go a Paulo, lecz założycielem tego nie był ś. p. 
ks. Duliński. Owszem według akt tegoż Towa
rzystwa' był nim ś. p. ks. Marten i kilka innych 
osób z inicjatywy ś. p. ks. Arcybiskupa Przyłu- 
skiego.

Rozdział szósty (VI) poświęca autor historyi 
zakładów naukowych: Prastarój szkole katedralnój, 
którą zamknięto dopiero w r. 1880, seminaryum du
chownemu, szkole elementarnój katolickiój, szkole 
ewaDgieliekiój, gimnazyum, o które się Gniezno ubie
gało od r. 1836 aż do 1863.

Osobny ustęp poświęca sprawie religii św. i 
języka polskiego, wylicza nauczycieli Polaków, któ
rzy przy gimnazyum pracowali i pracują, jako też 
abituryentów od r. 1867 — 1890; w końcu podaje 
wspomnienie o Urszulankach.

Rozdział VII zawiera wiadomość o starostwie, 
województwie i dzisiejszym powiecie gnieźnieńskim, 
lecz jakże smutna historyą tego powiatu': z 75 wsi 
jest 22 w ręku polskim — 44 w niemieckim, a 9 
w ręku kolocizacyi — było to w roku 1889 — 
dziś jeszcze pod tym względem śmutdiśj. Cóż to 
będzie z nami ?

W dodatku zamieszcza spis sklepów i handli 
polskich.

Może zbyt obszernie rozpisaliśmy się o treści 
tój pięknój książki. Nadchodzi gwiazdka. Gdyby 
któś był w ambarasie, co ma kupić za książkę 
swemu synowi lub dorastającej córce, radzę mu za
mówić sobie dzieło p. prof. Karwowskiego, a nie 
pożałuje tego, gdyż znajdzie w niój wiele pięknych 
rzeczy z przeszłości naszój narodowo-kośeielnój, za 
co wdzięczuym będzie zacnemu autorowi.

W dzień św. Łttcyi. X. S. G.

----------- -------------------------------



bowiem, że obrońca wniósł o rewizjąwiadomo 
wyroku.

— W południowych Niemczech zamierza 
dwóch północnych Niemców utworzyć nowe stronni
ctwo. Deputowanych Kardorffa i dr. Arendta wy
mieniają pisma niemieckie jako właściwych ojców 
tego pomysłc; chcą oni skupie wszystkie niezadowo
lone żywioły środkowych stronnictw około jednego 
programu i nadać im nazwę „stronnictwa narodo
wego“.

— „Nordd. A lig. Ztg.a zaprzecza wiado
mości niektórych pism niemieckich, jakoby beri óski 
magistrat miał był otrzymać wskazówki, odnoszące 
stę do przyspieszenia ułożenia list wyborczym tak 
iżby były gotowe do dnia 20 stycznia. Pogłoskę tę 
uważa powyższe pismo berlińskie za całkiem bez
podstawną, zapewniając z całą stanowczością, iż 
z łona rządu nie wyszło takie rozporządzenie i że 
berliński magistrat nie otrzymał podobnych wska
zówek.

— Do parlamentu nadszedł projekt do 
ustawy o zdradzaniu tajemnic wojskowych. Projekt 
obejmuje 14 paiagrafów.

— Komisya wojskowa zbierze się pra
wdopodobnie w czwartek. Jak się zdaje, przewo
dniczyć jej będzie dep. bar. Manteuffel, poseł kon 
ssrwatywny, ponieważ — wedle doniesienia „Preis. 
Ztg.“ — centrum odmówiło wyznaczenia przewodni
czącego z swego łona. Z konserwatystów należą do 
komisyi wojskowej depp. bar. Manteuffel, bar. Sal
dem, bar. Friesen, Schulenburg i bar. Hammerstein. 
Wolnomyśini wysyłają depp. Baumbacha, Hermesa, 
Hinzego, Rickerta i Richtera, stronnictwo ludowe 
dep. Payera.

Bosy a.
* Swistunow. Donosiliśmy niedawno, że 

jenerai-lejtnant Riesenkampf, który we wrześniu po
bił się we Warszawie z jenerałem Swistunowem, 
uwolniony został od służby z pozostawieniem w jeździe 
armii. — Obecnie dowiadujemy się za pośrednictwem 
Ajencji półnoenćj, że drugi z tych mordo-bohaterów 
dowódzca 5 korpusu armii, jenerał-adjutant Swi 
stunow, został „ze względów prywatnych“ uwolniony 
ze służby, z mundurem i pensją!

Oto kara moskiewska!

miejscowa, prowincyonalna i zagraniczna

Poznań, czwartek 15 grudnia,

Uczmy dzieci nasze czytać i pi
sać po polsku!

* Doniesienia urzędowe. Król nadał zarządzcy śluz 
Soyce we Wrocławiu krzyż właścicieli król, orderu domo
wego Hohenzollernów.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w czwartek ko- 
»edya Abrahamowicza i Ruszkowskiego „Teść“ i operetka 
Offenbacha „Bęben“.

Geny zniżone.
W sobotę po raz pierwszy dramat dr. Rabskiego 

„Asceta“ i komedya Sienkiewicza „Czyja wina?“
Bilety abonamentowe nabywać można w składzie 

materyałów piśmiennych i galanteryjnych „Globus“ przy 
Wilhelmowskim placu nr. 2.

* Sejmik miast W. Ks. Poznańskiego odbędzie się, 
jak wiadomo, w Poznaniu w dniu 17 bm. O godz. 11 
powitają zebranych delegatów w auli szkoły średnićj pre
zydent miasta Wittiög, oraz przewodniczący w radzie 
miejskiej radzca sprawiedliwości Orgl r. Po sejmiku, 
który prawdopobnie się zakończy około godz. 3, nastąpi 
bankiet w hotelu Myliusa, dany przez miasto Poznań na 
uczczenie gości. O godz. 7 wieczorem nastąpią ćwiczenia 
straży pożarnój.

* Poznańska szkoła uzupełniająca ma obecnie 15 
klas dla języka niea ieckiego i rachunków, a 11 klas dla 
rysunków. W obecnem półroczu uczęszcza do tćj szkoły 
370 uczniów, z tych 80 dobrowoluie. Nauka rysunków 
odbywa się w szkole średnićj dl» chłopców, nauka rachun
ków i niemieckiego w szkole obywatelskiej i w 2 szkole 
miejskiój. Nadzór nad szkołą ma dyrektor tutejszśj szko
ły budowlanej Spetzler, któremu do boku dodano, miano 
wicie do języka niemieckiego i rachunków, inspektora po 
wiatowego Sehwalbego, Chwilowo zatrudnionych jest przy 
szkole 15—18 nauczycieli, należących do obydwóch wy
znań i narodowości. Nauka bywa udzielaną po większćj 
części wieczorem od 7 i pół do 9 i pół, rysunki mają 
być udzielane w niedzielę po poł. od 1 — 3. Złączeni w 
osobnój klasie uczniowie piekarscy i cukierniccy mają się 
uczyć w środę i sobotę od 1 — 3. Nauczyciele mają tygo
dniowo po 4—8 godzin; za naukę języka niemieckiego otrzy
mują: 2 m., za rachunki 1,70 m., za rysunki 1,90, 2 : 
2,40 za godzinę.

* Pod Koziegłowami pracują mimo zimy nad prze
kopami kolana Warty, aby z wiosną podczas wezbrania 
rzeki, woda mogła już nowćm korytem odpłynąć.

* Dnia 18 grudnia o godzinie 3 po południu odbę 
dzie się zebr.-.nie Towarzystwa rolniczego małych posiadło 
ści w Górczynie u gospodarza Michała Kaczmarka w Gór 
czynie.

* Ostrów. Dnia 13 b. m. przytransportowano do 
więzienia tutejszego gospodarza Tomasza Gruszkę z Dona 
borowa, mordercę żandarma Marszuera, Gruszka przyznał 
się podobno, że rzeczywiście zastrzelił żandarma. Siedź 
two już się rozpoczęło. Zawezwano na termin około 15 
świadków.

* Piła. Według „Schneidern. Ztg“ ułaskawiony zo 
stał obecnie po llletniem odsiedzeniu kary więziennćj 
skazany na 15 lat za zabicie swój żony stolarz Paweł 
Przybylski z Kwieciszewa, a to z powodu dobrego prowa 
dzenia się. Ułaskawiony przybył obecnie z Koronowa 
do Piły.

* Informacyjna podróże ministra kultu dr. Bossego 
nie dają liberalnej prasie spokoju. Z faktu, że tijny 
radzca ministeryalny Schneider wizytuje obecnie Prusy Za 
chodnie, aby zbadać postępy tamtejszego szkóinictwa, wnosi 
„Schles. Ztg.“ ku swemu wielkiemu zadowoleniu, że mi 
nister wyznań nie odwiedzi osobiście tój dzielnicy, lecz że 
poleci swym komisarzom zdać sobie sprawę o potrzebie 
nauki polskiego języka. Wniosek ten jest nieco za 
śmiały. Takie podróżei nfurmacyjne radzców ministeryalnych 
są dla wszystkich prowincyi czemś zupełnie zwyczajnera 
i naturałnem, nie można też z nich żadną miarą wniosko
wać o zamiarach ministra.

* Izba lekarska zachodnio-pruska uchwaliła na ze
braniu swojem zeszłego piątku w Gdańsku między innemi, 
aby prosić naczelnego prezesa o urządzenie stałych komi
syi sanitarnych po wsiach, któreby corocznie odbywały po
siedzenia razem z fizykiem powiatowym, obowiązanym brać 
w tern udział. Dalćj wypracować pouczenie o żywieniu 
niemowląt, to na koszt państwa wydrukować i między 
publicznością przez urzędy stanu cywilnego i proboszczów 
rozpowszechniać.

* Toruń. Pewnóm już jest obecnie, że w okolicach 
tutejszych na południe od Wisły powstanie wielki plac 
do ćwiczeń w strzelaniu artyleryi. Jedna część wybra
nego na ten cel placu jest własnością fiskusa, wielki 
kompleks stawił do dyspozyeyi ks. Altenburgski, dziedzic 
Grabia, reszta zaś zostanie zakupioną. Budowa potrze
bnych budynków i urządzenie terenu rozpocznie się

przyszłą wiosną, prace atoli nie będą ukończone przed 
końcem roku 1893.

* Podczas ogromnego pożaru w nocy z poniedziałku 
na wtorek w Gdańsku — o czem donosiliśmy — zagi
nęło czterech strażaków: Beimelt, Lietzow, Paschke i 
Ziemowski. Dotychczas przynajmniśj ich nie odszukano

niezawodnie postradali oni życie wśród płonących budyn
ków. Nadto straeił życie brandmrjster Treptow, który 
wraz z dwoma innymi strażakami, Tieslerem i Zil- 
sem dotarł do ogniska pożaru, lecz gdy płomienie 
ich objęły, rzucili się, nie widząc innego ratunku, z tize 
cipgo piętra szpichlerza na pomost drewniany, gdzie 
Treptowa podniesiono bez zmysłów, ZiLa zaś i Tieslera 

połamanemi członkami. Na noszach przeniesiono ich do 
lazaretu, gdzie Treptow ducha wyzionął, pozostawiając 
żonę i 18 letniego syna. Ogień wybuchnął w należącym 
do kupca Mielenza szpichrzu „Soli Deo Gloria“, z którego 
w poniedziałek późno jeszcze w noc przy świetle łado
wano zboże na parowiec i wtedy to prawdopodobnie przez
nieostrożność iskra do wnętrza szpichlerza się dostała.

* Przed kilku tygodniami doniósł nam- telegram 
z Paryża, że tamże aresztowano Polaka Łuskina, jako 
popejrzanego o udział w knowaniach anarchistycznych. 
Pisma franenzkie podawały bliższe szczegóły o tern are
sztowaniu, rzucając przy tem liczne kalumnie na naszego 
rodaka. Nie powtarzaliśmy tych szczegółów, czekając za 
znpełnem wyjaśnieniem sprawy. Dziś przytaczamy z „Czasu“ 
pismo żony aresztowanego, które brzmi, jak następuje:

„Wskutek uwięzienia mojego|męża w Paryżu i rzu
conych tak nagle i niespodziewanie kalumnii na czyste 
imię jego, poczuwam się do obowiązku podnieść głos 
w jego obronie i sprostować niegodne oszczerstwa, jakie 
pojawiły się w prasie nie tylko zagranicznój. ale niestety 

naszej. Otóż daję w tój sprawie nastśpujące wy-
,aśnienie:

„Mąż mój artysta-malarz, pracując oddawna nad 
dziełem, przedstawiającem w przyszłości wojnę euro
pejską p. t : Wielki Rok, którego tom I wyszedł 

druku przed kilku miesiącami, potrzebował wielu 
podręczników, dzieł treści wojskowej, notatek, jak
również map jeneralnego sztabu, Które to papiery zabrał 
ze sobą w podróż, jaką miał zamiar odbyć w celach ar 
tystyczaych. Bdąc w Paryżu, a mając w tomie IV swo 
jego dzieła opisywać wojnę z Francyą, rozpatrywał się 
w położeniu geugraficznćm tego kraju, i zakreślał obmy
ślane przez siebie miejicowośii na mtpie Francyi; co spo
wodowało podejrzenie policyi fraccuzkiój i najniewinnśejsze 
jego uwięzienie.

„Odczuwając głęboko los mojego męża, który sam 
dzisiaj przeciwko niegodnym i krzywdzącym podejrze
niom bronić się nie może, odnoszę się, jak żona, 
do opinii pnblicznój, a zbijając niegodne oszczerstwa, 
mam sobie za obowiązek wyświetlić cały stan rze 
czy i powody nad wyraz przykrego położenia, w ja 
kićm najniespodziewaniój znalazł się mąż mój, który 
przez wzgląd na zasady, jakiemi się rządzi w swojem ży
ciu, nie zasłużył sobie nigdy nawet na naj-żejszy cień, 
któryby zaćmić zdołał jego imię, jako prawego syna Oj
czyzny, ale owszem dla pracy swojej wart jest uznania, 
jakiego mu żaden uczciwy człowiek odmówić nie może. • 
Jestem przekonaną, że słowa moje z prawdziwym żalem 
skreślone i słusznem oburzeniem wywołane, znajdą oddźwięk 
we wszystkich sercach czających i prawych, dla których 
własny honor droższym jest nad życie, a mnie dając to 
przekonanie, nkoją głęboką boleść, jakiej doznałam, zna
lazłszy najzaciętszych wrogów na własnój ziemi, w gronie 
współbraci. Wiktorya z Greków Łuskina.“

* Ernest Renan, wywołał swego czasu bezbożną 
książką swoją : „Życie Chrystusa“ w całym świecie chrze 
śeiańskim wielkie zgorszenie. Z powodu niedawnej jego 
śmierci, ogłasza jego przyjaciel Aleksander Dumas (syn), 
w autentycznej formie ten charakterystyczny fakt, że 
Renan za to dzieło otrzymał od barona Rotschilda 
zv Paryżu nie mniej jak milion franków. Tak wa 
żnem wydało się Rathschildowi wydarcie ludowi wiary 
w Chrystusa, jako Syna Bożego. Na szczęście nie udało 
mu się to, mimo wydanego miliona. Z uczynków ich po
znacie je!

* Najwierniejszy portret Leona XIII. Jak wiado
mo, obecnie panujący Papież ma niezwyciężony wstręt do 
pozowania malarzom. Nie wzruszały go żadne pod tym 
względem prośby, nawet prośba Bismarcka, który, jeszcze 
będąc u sztytu swój potęgi, posłał mu był słynnego swego 
potrecistę Lenbacha. Wskutek tego wstrętu świat katoli 
cki nie posiadał datychczas pertretu Papieża zrobionego z 
natury, a rysy Ojca św. ro: powszechniały tylko reprodn- 
keye fotografii, często bardzo drugorzędnej wartości. Słyn
nemu francuzkjemu malarzowi religijnemi i dekoratorowi 
wnętrza Sorbony, Chartran, powiodło się w roku prze 
szłyrn uzyskać łaskę, innym malarzom stanowczo odma
wianą, Przezwyciężając dla syna niegdyś arcychrześciaó- 
skiój Francyi wstręt swój do pozowania, Ojciec św. udzie
lił mu pięć parogodzinnych posiedzeń. Owocem ich jest 
olejny portret Leona XIII w całej postaci, siedzącego na 
fotelu i w suknie papiezkie ubranego, Ojciec św. miał 
być tak z tego portretu zadowolony, że nit tylko poświad 
czył to własnoręcznie hexametrowym dwuwierszem, danym 
na piśmie malarzowi: „Eftigiem subiectam oculis.ąuis 
dicere Llsam audeat? huic similem vix izm pinxissęt Ape
Ileś. Lee PP. XIII,“ ale zachęcił do rozpowszechnienia 
tego obrazu przez reprodukeye, mówiąc: to jest mój por
tret, który, pragnąłbym, aby się rozszerzył po całym 
świecie. Zawiązał się też komitet międzynarodowy, któ 
ry reprodnkcyą powierzył zaszczytnie znanemu akwafor- 
ciście p. Karolowi Courtry. Obraz w Paryżu wystawio
ny wywołał tam nietylko uznanie powag, ale podziw ogól
ny, uderzając zarówno mistrzowstwem wykonania, jak po- 
dobieństwem rysów. Zwyczajem dzisiejszych malarzy ar
tysta zarazem rozwięzuje tu trudne zadanie kolorystyczne, 
przedstawiając Ojca św. w płaszcza czerwonym, na fotelu 
czerwonym, z nogami opartem na poduszce czerwonćj, na 
tle ściany i dywanu czerwonego. Zapewne pożądaną dla 
wielu n nas będzie wiadomość, że wcale udatna barwna 
reprodnkcyą chromotypograficzna tego portretu w różnych

wielkościach i cenach są już w handlu i zapewne też 
niebawem do Poznania przybędzie.

* Dr. Kacper Decurtins. Młodociany uniwersytet 
we Fryburgu poniósł wielką stratę przez zgon w dniu 
29 zeszłego miesiąca dziekana wydziału filozoficznego, 
dr. Kacpra Dscurtins. Zmarł on w sile życia, liczył bo
wiem zaledwie 48 lat, a śmierć jego wywarła tem przy
krzejsze wrażenie, że padł na katedrze w chwili wykładu, 
rażony atakiem apeplektyczoym. Dr. Kacper Decurtins 
był rodem z Truns w Granbuunden Studya szkolne od
bywał w Genewie, następnie na uniwersytetach w Mona
chium i Heidelbergu. Po uzyskaniu stopnia doktora filo
zofii w Strasburgu, powrócił do rodzinnego kantonu, gdzie 
rychło dal się poznać swym współobywatelom z niezwykłój 
prawości charakteru i obszernój wiedzy. To utorowało 
mu drogę do zajęcia krzesła kurulnego w radzie kantonu. 
Na tem stanowisku ruchliwość umysłu jego znalazła 
ujście w restauracyi starożytcój świątyni i opactwa Bene
dyktynów pod wezwaniem św. Zygeberta. Jeszcze nie 
zdążył doprowadzić do końca tego dzieła, gdy wolą 
współobywateli wysłany został w charakterze deputowa
nego do Berna, na członka rady narodowój. Tam zapo
znał się z Jerzym Pythonem, prezydentem okręgu sądo
wego w Saany, którego to zasłudze zawdzięczyć można 
utworzenie we Fryburgu wszechnicy katolickiój. Decnr- 
tins całą duszą młodzieńczego umysłu zapalił się do tej 
sprawy, nie szczędząc na to ani czasu, ani pracy, ani 
też nawet osobistych skromnych funduszów. Wziął on na 
siebie zjednanie sił naukowych dla nowego uniwersytetu. 
W tym celu przedsięwziął wielką podróż po Niemczech, 
Austryi, Francyi i Belgii. Z tego trudnego zadania wy
wiązał się świetnie. Spełniając włożoną na siebie po
winność zakwalifikowania na nowopowstające katedry od 
powiednich ludzi, nie ubiegał się o pozyskanie „znakomito
ści“, będących u zenitu lub na schyłku swój naukowej 
działalności, którzy w rzeczywistości więcej zakładowi 
rozgłosu przysparzają, niż przynoszą prawdziwej korzyści 
uezącój się młodzieży. Żądał on od kandydatów ściśle 
fachowego wykształcenia, rzetelnego naukowego zmy=łu, 
wreszcie pewnój dozy idealizmu i wiele świeżości uczucia, 
by się mogli z męzką wytrwałością poświęcić raz obra
nemu przedmiotowi, jakoteż aby umieli rozbudzić w mło
dzieży zapał, czego ludzie zimni, przeżyci i pesymiści nie 
są w stanie dokonać. Z chwilą otwarcia uniwersytetu 
ofiarowano mu godność dziekana fakultetu filozoficznego, 
wdzięczne zaś miasto Fryburg, w niespełna rok potem, 
celem uczczenia jego zasług, poleciło wybić medal pa
miątkowy z jego popiersiem i takowy wręczono mu uro
czyście.

* Wypadki uliczne w Londynie. Na jeduem z osta
tnich posiedzeń londyoskićj rady gminnój obradowano nad 
rozszerzeniem ulic. Przy tój sposobności zwrócono uwagę 
na ogromną ilość nieszczęśliwych wypadków przejechania, 
jakie zdarzają się w City. Statystycznie dowiedziono, że 
w zeszłym roku w City poniosło uszkodzenia od powozów 
i koni cztery razy więcój osób, niż w całym kraju przez 
przypadki na kolejach żelaznych. Lczba osób, ginących 
pod kołami lub też kopytami końskiemi, wynosi najmniój 
10 na tydzień, a niekiedy i dwa r.»zy tyle, zwłaszcza 
w czasie silnćj mgiy. Ciężkich obrażeń ciała w tygodniu 
bywa najmniej 150. Są tygodnie, że liczba tych osta
tnich sięga 420. Najwięcój wypadków notuje polieya przed 
świętami Bożego Narodzenia i wielkićj Nocy. Zabitych 
zwykle miasto musi chować swoim kosztem. Zaledwie 2 
procent ciał zabiera jodzina i grzebie je z własuych fun
duszów. Z poranionych leczy się w szpitalach na rachu 
nek miasta 90 proetnt. Pomiędzy zabitymi nieletni sta
nowią 03 procent, starcy m.jący więcój niż 55 lat 12 proc., 
reszta dopiero przypa ia na ludzi w sile wieku. Taki sam 
stósunek mniój więcój zachodzi i między rannymi.

* Siła lodu. Jeżeli lód ma 4 centymetry grubości, 
uniesie na sobie ciężar człowieka; przy 8 centymetrach 
może przejść po nim wojsko piesze w szeregach, byleby 
tylko nie maszerowało. Dla jazdy i artyleryi lekkiej wy
starcza grubość 11 do 16 ctm, dla cężkiej artyleryi po
trzeba grubości najmniój 20 ctm. Jeśli grubość lodu doj
dzie do 40 centymetrów, wytrzjma największe ciężary.

* Kalendarz. Jutro w piątek 16 gruduia śś. Ana
niasza i Adelajdy p.

Wschód słońca o godzinie 8 minut 7. Zachód o go
dzinie 3 minut 44.

Wiatteaości Utniis i iiitjn
* Znakomitego dzieła Pastora: Geschlchte der 

Papste seit dem Ausgang des Mittelalters — wychodź: 
nowe, poprawione i pomnożone wydanie w zeszytach sze- 
ścio-arkuszowych po 1 marce. Zeszytów będzie 20 a obejmą 
one pierwsze dwa tomy, które dotychczas zostały nkoń 
czone. Wyszło dotąd zeszytów 7. Fryburg u Herdera.

Tom I obejmuje: Historyą Papieży w epoce odro
dzenia aż do wyboru Piusa II. Tom II obejmuje: Histo
ryą Papieży w epoce odrodzenia aż do śmierci Sykstusa IV. 
Tom Ili będzie zawierał rządy Innocentego VIII, Ale- 
ksandra VI, Juliusza II i Leona X i zamknie epokę odro
dzenia.

Protestancka „Neue Preu-s. (Krenz-)Zeitnng“ tak 
pisze o tóm dziele (Berlin, r. 1886, nr. 41): „Profesor 
Pastor panuje nad olbrzymim materyałem z nieograniczoną 
potęgą i potrafi z zadziwiającą siłą pracy zdobyty mate 
ryał wyzyskać, równie gruntownie, jak naukowo. Przed' 
stawienie rzeezy jest mimo przydanego uczonego aparatu 
ogólnie zrozumiałe, lekkie i przyjemne; niektóre ustępy 
zachwycają podniosłym, pełnym poezyi stylem,“ Profesor 
Pastor był ulubionym uczniem nieodżałowanego Janssena 
i wstąpił godnie w jego ślady.

* Przeglądu Kościelnego, pisma miesięcznego, po 
święconego nauce katolickiej i życiu kościelnemu, wydawa 
nego przez ks. Władysława Jaskulskiego, proboszcza w Doi 
sku wyszedł zeszyt na miesiąc Grudzień i zawiera: Arty
kuły wstępne: Sądownictwo kościelne (ciąg dalszy) — 
Hypnoty/.m, jego pojawy. — Wytłómaczenie. — Niebez
pieczeństwa. — Dekreta kościelne, odnoszące się do sty- 
peadyów mszalnych. — Sprawy polityczno kościelne: Czy 
naród może odbierać rządy swym królom i panującym i 
ustanawiać rządzców wedle swćj woli? — Z pola koś. ieluo- 
politycznych praw: Wychowanie religijne dziec.i z małżeństw 
nie mieszanych. — Kwestye teologiczne: O dopełnieniu 
ceremonii Chrztu św. — Ślub wstąpienia do zakonu. — 
Umywanie rąk (abłntio digitornm — pałcy) we Mszy św. 
coram expósito Sanctssimo gdzie się odbywa? czy jak zwy
czajnie, czy też jak niektórzy kapłani czynią, należy zejść 
po za stopnie, ołtarza. — Dekreta św. Kongregacyi: De
kret Urbis et Orbis, dotyczący przenoszenia święta św. 
Józefa. — Dtkreta św. Kongregacyi Obrzędów z 3 czerwca 
1892 r. w różnych kwestyach liturgicznych. —• Kronika: 
Poznań. — Polskie dyecezye. — Rzym. — Niemcy. — 
Anstrya. — Francya. — Ziemia św. — Afryka. — Emen 
danta et addénda.

Przybyli do PozesbIs.
Poznań, 14 grudnia.

BAZAR. Pani Chłapowska z Lgiaia, Radoń3ki z Ko- 
eiałkowćj Górki, Brodnicki z Nieświastowic, Kosmo
wski z Kostrzyna, hr. Mycielski z Zimnejwody, książę 
Woroniecki z Londynu, dr. Skarżyński ze Spławia.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Ksiądz Prałat 
Enn z Pszczewa, ks. Patron Wawrzyniak ze Śremu, 
Jeżewski z żoną z Gurzewa, Chrzanowski z Ostro
wa, Pankowski z Królestwa Polskiego, Trostmann 
z Drezna, dr. Stasiński z Konarzewa, Rubach z Kró
lestwa Polskiego, Burczyński z Warszawy, pani Ko
czorowska z Wrześni.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL VICTORIA. Raczyński z Za
wór, Chełmiaki ze Smieszkowa, pani Konopińska z cór
ką ze Śremu, pani dr. Górska ze Stęszewa, Miiller 
z Sędziwojewa, Hennig z Królewca.

(P0"«,ca.esł«,i3LO.)
Odezwa. Od lat już czterech pracuje Tow. prowin

cjonalne poznańskie przeciwko włóczęgostwu z swoją ko
lonią robotniczą w Starych Liskach (Alt-Latzig) w po
wiecie wieluńskim nad dziełem przeistoczenia włóczęgów 
w ludzi pracy i tępienia plagi włóczęgostwa.

Jak urzędowa statystyka wykazuje, włóczęgostwo 
w nowszym czasie znacznie się zmniejszyło. Nie ulega 
wątpliwości, że przyczyniła się do tego w znacznćj mierze 
działalność powstałych we wszystkich częściach Niemiec 
kolonii robotniczych.

Chodzi teraz o to, aby dla naszej prowincyi utrzy
mać błogo oddziałujący wał ochronny przeciwko włóczęgo
stwu i stronieniu od pracy — i dziełu miłosierdzia wzglę
dem ludzi, u których poprawa jest jeszcze możliwą, nie 
pozwolić upaść.

Z własnych funduszów zakład tego rodzaju w swych 
początkach utrzymać się nie może.

Po uchwaleniu przez ostatni sejm prowincyonalny 
zakładowi naszemu rocznój zapomogi 4000 marek, Najja
śniej-zy nasz Cesarz i Król raczył łaskawie zaaprobować, 
by Jego Ekscelencya naczelny prezes pozwolił na kolektę 
to domach

Jak ongi przy zakładaniu, tak teraz celem dalszego 
utrzymania naszej kolonii zwracamy się do publicznego 
miłosierdzia w naszój prowincyi. Świadomość, że służymy 
błogiej w owocach swych sprawie, dodaje nam otuchy, 
prosząc o jak najobfitsze datki. Z równą wdzięcznością 
przyjmujemy wszakże i najskromniejszy datek. Zakład 
nasz oddaje usługi każdemu wyznaniu, każdej narodowości.

Kogo zatrważa włóczęgostwo —
Kto włóczęgów chce nauczyć pracować —
Kto zaniedbanych chce ratować —
Kto się lituje nad ubogim bliźnim — 

tego serdecznie prosimy o datki.
A błogosławieństwo z nich oby spłynęło tak na od

bierających jak i na ofiarodawców.
Poznań, dnia 8 lisiopada 1892 r.

Tow. Prowincyonalne Pozn. przeciwko włóczęgostwu.
Jerzy baron Massenbach na zamku Pniewy, przewo
dniczący. Dr. Rang, asesor rejencyjny w Poznanjn, 
pisarz. H Rosenfeld, radzca handlowy w Poznaniu, 
skarbnik. Dr. Szułdrzyński, dziedzic na Siernikach. 
Moszczeński, dziedzic na Wiatrowie. Rr. Posadowsky- 

Wehner.
U A AGA; Datki mogą być także wprost nadesłane 

podpisaoyoi panom przewodniczącym i skarbnikowi, jako 
tćż każdi-mu członkowi Zarządu oraz R-dakcyom g^zet.

FABRYKA.
papierosów i tureckich tytuni
1093)

I. F. J. KOMENDZINSKI W DREŹNIE,
Zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na. swoje papie
rosy i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odno

śnych handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Telegram giełdowy.
Berlin, 15 grudnia 1898 roku. (Kursa końcowe.)

Kurs z dnia 
Pszenica słabo, 
na grudzień . • 
na kwiecień-maj 
Żyto wzmóc, 
na grudzień . . 
na kwiecień-maj 
Olej rzep słabo, 
na grudz.-stycz 
na kwiecien-maj 
Okowita słabo, 
eksportowa . 
na grudz.-stycz. 
na styczeń .uty. 
na kwiecień-maj 
na maj czerwiec 
na czerw.-.ipiec 
spożywcza . .
Owies
na grudzień . . 
Wypowiedziano: 
żyta węcpli . 
okowity kw. ekp 

„ „ spoż

Kurs z dnia 
Pszenica spok. 
na grudzień . 
na kwiecień-maj 
Żyto n ezm. 
na grudzień 
na kwiecień-maj 
Olćj rzep. spok. 
na gru.zień . 
na kwiecien-maj

14 15 13 14
Niem.3°/Opoż.pań. 85 90 85 80

150 50 149 7: Consol. 4% • • IC6 90 106 90
153 50 152 7i Consol. 3’/a°/o • 100 - 100 10

Pozn. 4% 1. zast. 101 80 101 80
134 20 134 25 Pozn. S^^/ol.zas. 96 70 98 70
134 76 1ó4 7; Pozn. listy rent. 103 10 102 90

Poznań, oblig. . 95 60 95 80
50 25 49 60 Austr. banknoty 169 30 169 55
50 50 49 60 Aastr. renta srbr. 82 - 82 10

Ros. banknoty . 203 - 203 75
31 70 31 60 Ros. listy zastaw. 99 40 99 30
30 90 30 60 Pols. 5% li»- nas. 63 60 63 90
31 10 — — Pols. likw.lis.zas. 62 40 62 50
32'30 32 10 Węg. 4°/0 renta zł. 65 80 95 90
32 60 32 40 Węg. 5% . pap. 85 10 85 20
33 10 32 90 Austr. kred, akcye 166 - 166 —
51 20 61 10 Lombardy . . . 89 10 39 10

Disconto com. . 176 76 177 50
142 — 141 50

Usposobienie:
250 400 spok.

5), 009 000,000
,00o

15 grudnia 1892 roku. (Kursa końcowe.)
14 15 14 15

Okowita niezm.
. 148 5C 148 - w miejsen eksport 80 50 30 20

102 — 101 na grudzień . 29 60 29 50

. 128 - 128 - na kwiecień-maj 31 40 31 40

132 - 131 50 Petroleum

. 50 5C 50 50 w miejscu . . 10 1C 10 10
51 - 51 -

Nadzwyczajne zniżenie ceny dla abonentów Knryera Pozn.
Kościoły Wielkopolskie

ośmnaście przepysznie wykonanych miedziorytów, wydanie Hr. 
Edwarda R czyńskiego. _ .

1) Kościół w Grodzisku. 2) Koścół w Rogalinie. 3) Wi
dok wewnętrzny kaplicy w Rogalinie. 4) Kościół w Kórniku. 
6) Kościół w brodzie. 6) Koścół w Zaniemyślu. 7) Kościół 
księży Filipinów w Gostyniu. 8) Widok wewnętrzny kościoła 
Filipinów w Gostyniu. 9) Kościół w Pempowie. 10) Kościół 
katedr .lny w Poznaniu. 11) ftośaiół pojezuicki w Poznaniu. 
12) Kościół św. Józefa w Kaliszu. 13) Kaplica kościelna 
w Radlinie. 14) Kapli a w Dobrzycy. 15) Kościół w Koninie. 
16) Koś iól katedralny w Gnieźnie. 17) Drzwi spiżowe w ko
ściele katedralnym w Gnieźnie. 18) Kościół w Trzemesznie.

Dzieło powyższe już w oprawie w wielkim formacie, ofia
rujemy abo-mtom „Kury er a Poznańskiego* ziamiast za 40 m. 
za 7,50 mrk. Na porto i opakowani» dołązyć należy 50 
fen- Ponieważ liczba egzemplarzy iest niewielką 
upraszamy o spieszne zgłaszanie. ( .

Ekspedycya „Kuryera Poznańskiego“



poxurietrssÄ.
Dnia 14 grudnia 1892 r.. o 8 godzinie rano.

S t a c y e. Baro
metr. Wiatr. Stan

powietrza.
Term.
Cels.

Mulaghmore . . .
Aberdeen .... 
Chrystiansnnd . . 
Kopenhaga . . . 
Sztokholm . . . 
Haparanda . . . 
Petersburg . . . 
Moskwa ....

766
753
752 
792 
<60 
751
753 
764

ŻMd.Z. 5
PłdZ. 2
Z Płd Z. 1
Płn.Pln Z. 2

spokojnie. 
Płn.W. 2
PłnZ 1
Z.Pid Z. 1

deszcz
zachm.
pół zachm.
pochmurno
mgła
zachm.
śnieg
zachm.

10
3
8
0

-6
—8
-7
-8

Kora. Quenst. . .
Oherbourg . . . 
Helder ....
Sylt .....................
Hamburg . . . 
Świnoujście1). . . 
Nowyport' . . . 
Kłajpejda2) . . .

762 
766 
765
763 
765 
762 
7t>9 
768

Z. 4
Płd. 2

dZ 4
PldZ 2
Z.Płd.Z. 2
Z.Płn Z. 5
Płn. 3
Płn.PłnW. 1

zachm. 
zachm. 
pół zachm. 
pół zachm. 
zachm.

cnmnmo
zachm.
pogodnie

11
7
6
1

-1
1
1
8

Paryż....................
Monaster .... 
Karlsruhe8) . . . 
Wiesbaden4) . . . 
Monachium8) . . . 
Kamienica6) . . .
Berlin7).....................
Wiedeń .... 
Wrocław ....

770
766 
769 
768 
768
767
765
766 
763

Z.Płd.Z. 2
Płd. 1
Płd Z. 4
PłnZ. 2
Płd.Z. 5
Płn.Z. 4
Z. 3
Z. 4
Z. 2

pochmurno
pogodnie
śnieg
zachm.
śnieg
śnieg
zachm.
zachm.
zachm

-2
1
2
2
0
0
1
2
0

Ile d’Aix ....
Nica.........................
Tryest . . . .

770
769
763

Płd.W. 2
W. i
W.Płn.W. 6

pogodnie.
pogodnie
deszcz.

8
7
5

y mi«, wicuziuicm smeg -) mocą deszcz- 8) Wiecz .rem, 
Rano deszcz. *) Wieczorem, Nocą, deszcz. 6) Nocą śnieg.6) Mglisto. 
”) Wczoraj śnieg

Pogląd na stan powietrza.
Barometryczna zwyżk o przeszło 770 mm. leży na środka 

Francji, a zniżka poniżej 747 mm. na Pin. od Szkocji, także 
ponad wjspami brjtaóskiemi a i jeszcze ponad morzem północnem 
przeważa prąd powietrza z PłdZ. W Niemczech jest powietrze 
spokojne, zimniejsze, na PłnZ, wypogadzające się, zresztą mniśj 
więcśj pochmurne, wie okrotnie spadl śnieg, po większej części 
nastał znowu lekki przymrozek. Ponad wyspami brytańskiemi 
nastało znowu ocieplenie, które niebawem ku W. prawdopo
dobnie podąży.

Spostrzeżenia meteorologiczne w Poznaniu
w grudniu.

Data i godzina. Barometr. Wiatr. Stan
powietrza.

Temp, 
w. Cel.

14. Po połud. 2 758,5 Z orzeźw. pomroczuo r 0,5
14. Wiecz. 9 7Ô8.6 Z. słaby. zachm. — 1.9
15, Rano 7 749.8 Z. silny. zachm.1) + 0,6

*) Nocą deszcz i śnieg. a) Rano mgła.
Dnia 14 grudnia maximum ciepła - 1 5° Cel. 

» 14 „ minimum „ — 2,5° „

Gopodarstwo, handel i przemysł.

w miejscu beż beczki 50-ta 48,00 m.t 70-ta 29,10 m., kwiecień 
50-ta 48,60 m., 70-ta 29,10 mrk.

Bydgoszcz, 14 grudnia 1892.
Pszenica 135—145 mk. najlepsza ponad notowanie.
Zyto według jakości 110—117 mrk.
Jęczmień według jakości 120—126 mrk., dla bro

warów 130—135.
Owies 135—112 m.
Groch na paszę 120—133 m., wrzący 145—160 m.
Okowita 29,50 m.

Wrocław, 14 grudnia 1892 r.
Żyto (za 1000 funt.) — wypowiedziano —,— centa, 

Cena wypowiedziana —,— mk., grudzień 132,00 żąd., kwiecń- 
Bij 133,00 żąd.

Okowita (za 100 litr, a 10.%) excl. 50 i 70 mrk. 
podatku konsum., —wypowiedziano —litr, upłyń, wypo
wiedzenie —,— m., na grudzień (50 ta) 48,50 żąd., (70-ta) 29,00 
żąd., kwiecień-maj —,— żąd.

Cena wypowiedziana na dzień 15 grudnia: żyto 
132,00 mrk., pszenica—, — mrk., owies 129,00 mrk., rzep —,— mrk. 
olćj rzepiowy 50,50 mrk. — Cena w ypowiedz. okowity (excl. 50 
mrk, podat. konsumpcyjnego) dnia 14 gruddnia: (5o-ta) 48,50 
mrk. (70-ta) 29,00 mrk.

llll- Cll-ń • hi.- r.rtóii
Postanowienia 

komisji handlowój.

p, iir„

piękny średni pośledni
Rzep ...... loO klg. 22 40 21 40 19 6o
Rzepik zimowy ... „ „ 21 60 20 60 19 60
Siemię lniane ... „ „ — — —

(K) Poznań, 15 grudnia. - (Sprawozdanie giełdowe)
Stan powietrza: odwilż.
Okowita: stalój.
Cena wypowiedz. —,—, Wypowiedziano —, w miejscu 

(bez beczki) tow. opodat. 50-ta 48 70m.. 70-ta 29,20 m., grudzień 
50-ta 48,70, 70-ta 29,20, m., maj 50-ta —,— m., 7C-ta —,— m.

(Sprawozdanie urzędowe).
Okowita (z beczką) za 100 litr. 10,000% Tralles. 

Wypowiedziano —,— litrów. Cena wypowiedziana mrk.

Postanowienia
miejskiśj

depntacyi targów.

Z a 100 kilogramów
ci eźki średni lekki towar

naj-
wyż.

naj-
niż.

naj-
wyż.

naj-
niż.

naj-
wyż.

naj- 
niż. 
M F.M I-’. M F. M F. M F. M F.

Pszenica biała ..................... 14 «0 14 70 14 40 18 90 12 90 12 40
Pszenica żółta..................... 14 80 14 60 14 30 13 80 12 80 12 30
Żyto ........ 13 20 12 90 12 70 12 40 12 20 11 90
Jęczm.eń............................... 14 40 13 70 12 70 12 30 11 90 10 90
Owies.................................... 12 90 12 70 12 30 12 10 11 60 11 10
Groch.................................... 16 60 16 50 15 00 14 50 13 50 12 50

Szczecin, 14 grudnia 1892.
Przeniea cicho, za 10'X> kilogr. w miejscu 140—148 

m , na grudzień 148,5 pł., na maj-czerwiec 163,5 płc.
Żyto m zm., za 1000 kilogr. w miejscu 121—126 mrk. 

na grudzień 128,9 płc., na kwiecień maj 133,5 płc.
Owies za 1000 kilogr, w miejscu 128—185 mrk.
Okowita stale., za 10,300 litr.-prct. w miejscu bez be

czki 70-ta 80 2 płac., na grudzień 70-ta 29,5 nom., maj czer
wie: 81.» nom.

Magdeburg, 14 grudnia. —Cukier ziarnisty excl. work 
92% 14,65, cukier ziam. exd. 88% 14,—. cuk. ziar. excl. 
76% Rendem. —,—. Drugi piodnkt exc., 75% Rend m. 11,85, 
Usposobienie stale, ff. Rafin ida chlebowa 27,75, f. Raflnada 
chlebowa II 27,50, mielona n lin. z beczką 28,00, miel. Melis I 
z beczką 26,i6. Spok. — Cukier surowy I. Produkt transito 
fr. statek Hamburg za grudzień 14,12% pł., 14,12% żąd., sty
czeń 14,17% płc., 14,17% żąd., luty 14,22% płc., 14,25 żąd., 
marzec 14,30— płc., 14,32% żąd. Spok. Obrót tygodniowy 
w cukrze surowym —,— ctr.

Hamburg. 14 grudnia. — Okowita słabo, za grudzień 
22— żąd., grudzień-styczeń 21% żąd., styczeń-luty 21% żąd., 
kwiecień maj 21% żąd. — Kawa good average Santos za gru
dzień 76-, za mi.rzec 74-, za maj 72%, za wrz sień ¡72%, 
Usposobienie: potw. Obrót------miechów.

Muzeum Towarzystwa Przyjaciół Nauk, ulica Wi- 
kłoryi nr. 26, otwarte w dni powszednie od 9 zrana do 
1 w południe, w niedziele zaś od 12 do 5 po południu.

oo
0

S. SOBESEI,
Poznań, Bazar

cukiernia, handel win, fabryka 
cukrów i czekolady, skład połu
dniowych owoców, i kawiarnia

pod nazwą:

Illustr. Famillenblutt, bringt eine Fülle des besten unter
haltenden Stoffes, Belehrendes aus allen 

ebieten der Tonkunst. Ausserdem im Jahre 
, _. 64 (gr. Oktav-) Seiten

/L, auserles.Musikpiecen

Ulouor, &UVVAC ttlö JliAOt rtuott . ui, Vivouuao
illustr. Geschichte d. Musik.Preis’/yährl. (6Nr.) .
nur Mk. 1.— Man abonniert bei jed. Buch- u. Musik alhdl. od. Poststelle. Probe- 
Nummern gratis u. franko durch den Verleger Carl Grüninger, Stuttgart.

L p. Teodora Kierska
zasnęła w Bogu w 90-tym roku życia po krótkich cierpieniach 
dnia 14 b. m. o godzinie 10-tej rano. (913)

Pogrzeb odbędzie się z domu żałoby (ul. Wałowa 4) na cmen
tarz sto Marciński w sobotę o godz. 3 po poł., nabożeństwo żałobne 
w poniedziałek o godz. 8% rano w kościele św. Marcina.

Strapiona rodzina.

W poczuciu jedynego w kraju organu artystycznego, w którym 
sztuka polgka od lat trzydziestu i trzech znajduje swój wyraz, redakcya 
„Tygodnika ilustrowanego“ postanawia ogłosić:

Konkurs artystyczny
I. na obraz olejny, pastel, karton lub akwarelę na

grodą rs. pięciuset, i
II. na rysunek z nagrodą rs. stu.

Do konkursu powyższego mamy zaszczyt zaprosić wszystkich na
szych artystów malarzy i rysowników, w nadziei, że raczą wziąć w nim 
jak najliczniejszy udział i pobudzoną w ten sposób twórczością przysporzą, 
w obopólnym interesie naszym, nie mało cennych prac talentu i natchnie
nia. W wyborze swojskiój treści i dowolnych tematów pozostawiamy 
wszelką swobodę, aby nie krępować pomysłowości artystów i szczególnych 
upodobań w tym lub owym rodzaju i kierunku.

Pragnąc naszemu Konkursowi nadać najpoważniejszą opiekę 
artystyczną, porozumieliśmy się z Komitetem Towarzystwa zachęty 
sztuk pięknych w Warszawie, który łącznie z reprezentantem redakcyi 
„Tygodnika ilustrowanego“ kwalifikować będzie do przyjęcia nade
słane na konkurs utwory i ułożyliśmy wspólnie dodatkowe warunki 
następujące: ifi07)

Termin nadsyłania prac konkursowych oznacza się do dnia 25-sro 
kwlelnla r 1893 włącznie.

W Salonie Towarzystwa zachęty przy Krakowskiem przed 
mieśmu odbędzie się wystawa wszystkich przyjętych do konknrsn 
artystycznego utworów i potrwa od 1-go maja roku przyszłego do 15-go 
czerwca tegoż roku; niezależnie od tego wszystkie prace konkursowo ce
lem zapoznania z nemi naszych prenumeratorów zamiejscowych będą od
tworzone w „Tygodniku ilustrowanym“ w drobnych reprodukcyach 
cynkograficznych z podstawą nie przenoszącą pięciu cali.

. Na,ir.<ld7 przyznane zostaną większością głosów, składanych na wv- 
stawie osobiście przpz członków Towarzystwa zachęty, oraz przez prenu- 
meratorów „Tygodnika ilustrowanego" na kupona h, które w swoim 
czasie do numeru dołączone będą, jak to już wielokrotnie bywało przy po
przednich artystycznych i literackich konkursach naszych.

Itwory nagrodzono zostaną pomieszczone w „Tygodniku“ 
w rozn larach dwnstronicowych, co do innych prac konkursowych redakcya 
„Tygodnika ilustrowonego“ zastrzega sobie ewentualne prawo umie
szczenia ich w drzeworycie za wyjątkowem wynagrodzeniem: rs. 15 za pół, 
rs. 25 za całą i rs. 40 za dwie strony formatu naszego pisma.

• j. nagrodzony pozostaje własnością laureata, rysnnek zaś
uwieńczony nagrodą, przechodzi na własność redakcyi „Tygodnika
ilustrowanego“.

, Pomimo podzielonych zdań o trafności sądu zbiorowego przy tego 
rodzaju przyznawaniu nagrody, powołać się możemy jednak na rezultaiy 
poprzednich konkursów „Tygodnika ilustrowanego“, które dały świa
dectwo wcale trafnego krytycyzmu i wyróżniły głosem światłćj opinii pu
blicznej utwory literackie łnb artystyczne, posiadające tylko wartość rze
czywistą i znamiona niezaprzeczonego talentu.

Żywimy przeto nadzieję że i ten nowy konkurs artystyczny 
„Tygodnika ilustrowanego“ nie minie się ze swoim celem i zostanie 
rozstrzygniętym słusznie i sprawiedliwie, dając zwycięztwo tylko utwo
rom, godnym miana prawdziwych dzieł sztuki; ośmielamy się przeto pole
cić ge raz jeszcze jak najgoręcej wszystkim interesowanym, a powodzenie 
jego nwazać będziemy za sowitą nagrodę naszych usiłowań w tym kierunku,

_____ Redafccya i ffyiawcy „TypMa Hnstrpgaiiegfl"

sprzętu 
1892 — 93

tylko
czystego smaku.

Herbatę rosyjską po 3 do 8 M.
Herbatę chińską po 2 do 6 M.,
Herbaciane prnsze po 2 i 3 M. 
j t. biszkopciki, rum. arak, 
wanilią i cukier, pohca

Apolinary Noskowski
Bydgoszcz. <580)

Próbki bezpłatnie. Wysyłki franko.

polecam zegarki kieszonko
we, budziki, regulatory; złotą 
1 srebrpą biżuteryą, jako to pier
ścionki, kolczyki, broszki, bran
soletki. śpllki do krawatek z orzeł
kiem lub herbem polskim. łańcuszki 
do zegarków; okulary, binokle itd.
J. BidłdS, zegarmistrz,

Poznań, Wodna ul. 1, 
narożnik Starego Rynka.

Ryby!!
Żywe szczupaki, karpie, 

sendacze i raki, świeże ło
sosie, sole, tnrboty i inne po
leca i uskutecznia zamówie
nia bez zawodu (768)

W. Becker,
Plac Wilhelmówski 14.

Ma Gwladzhę
Książki do nabożeństwa, od najtańszych do najwy
kwintniejszych, dla młodych panienek i chłopczyków 
najpiękniejsza książka do nabożeństwa Zdrowaś Ufarya, 
przez autorkę naiwięcej używanej książki Bądź wola Twoja, 
rozmaite książki treści religijnej, książki ludowe i dla mło
dzieży; książeczki obrazkowe dla dzieci; wielki 
wybór obrazków, obrazków, krzyży, lampek itd. bardzo 
stosownych na podarki poleca jaknajtaniej

Nowa Księgarnia Katolicka
P- KolanowskaI

Poznań, ul. Wodna Nr. 1. (908)

Zakład malowania na szkle
A. REDNER,

Wrocław, Monhauptstr. nr. 7.
poleca się do wykonywania |
malatur na szkle w każdym 
stylu dla kościołów i budowli j 
prywatnych w artystycznem wy
konaniu i dobrem wpaleniu. Ceny | 
umiarkowane. Odpłaty ratami. 
Zwyczajne oszklenia jako i mo 
zajkowe po tanich cenach. Szki
ce i kosztorysy wysyłam franko.

■5525255555335352555=

Wdowa
w średnim wieku przyjęłaby miejsce 
na probostwie. Zgłoszenia przyjmuje
Kfcsp. Kuryera Poza. sub B. M. 908.

8o
is4’g poleca, prosząc o łaskawe zamówienia:

g Pierniki toruńskio Weesego, berlińskie, 
a rymberskie i bomby lignickie.
«¿^Eleganckie marcepany króle- 
£ £ wieckie i lubeckie, w pudołkach 5?

0d o i kawałkach.

no-
i

Cukry, czekoladki, marcepaniki, stósowne do q 
zawieszania na drzewka.

3 p Cukry i czekoladki deserowe, zawsze 
- świeże. •

® £ Owoce glazurowane i deserowe śliwki 
® 2 rzymskie. U
¿s Owoce, groszek, szparagi, trufle, Champignony £ 
3 konserwowane.
^K® Galarety owocowe w słojkach. &
£» ® Caeao holenderskie i szwacarskie.
3 * Czekoladę do gotowania i surowego jedzenia. 

Rodzenki na gałązkach, migdałki w łupin- & 
kacb, daktyle i figi. g

Pomerańcze, mandarynki i orzechy. 
Prawdziwy francuzki Cognac, wyborowy 

arak, rum, wódki francuzkie i martynickie. 
Prawdziwy absynt z roku 1890. 
Wyborowe wódki krajowe.
Ronbonierki eleganckie i atrapy.
Wina wyborowe, węgierskie, czerwone francu

skie, prawdziwe szampańskie, musujące niemie
ckie, Vve Chauxmont, re skie, greckie, wybo
rowy miód do piccia własnój fabryki, ma- 
derę, portwein. (911)

0
»

powodu zupełnego zwinięcia
mego od. lat 36 istniejącego

MAGAZYNU
towar, jedwabnych, modnych i konfekcyi

po nadzwyczaj tanich cenach

(711)

S. H. Korach.

H. Błażejewski,
Śty Marcin nr. 68, wprost Piekar,

poleca na święta:
Orzechy włoskie i tureckie, pierniki toruńskie Wee

sego i inne; świeże wyborowe rodzynki duże i sultanki, 
najlepsze migdały, figi, suszony owoc i grzyby.

Rafinadę w głowach i miałko mieloną do pieczywa, mło
dzie świeże i cykatę.

Czekolady niemieckie i szwajcarskie
Kawy tak surowe jak i palone pod gwarancyą starannie co 

do czystego smaku wypróbowane.
Araki, Rum, Cognac, Wina węgierskie, czerwone 

i hiszpańskie.
Bardzo dobrze zaopatrzony w odleżałe gatunki skład cy

gar od 30—120 M. za tysiąc. (912)
Upraszając o łaskawe zlecenia starać się będę o jak najdokładniej

sze wykonanie tychże. Z wysokim szacunkiem

U. Błażejewski.

•••••••••••••••••••

1 „ALMA“
Mańkowski & Kraje wicz.

Poznań, Pogórna ul. 7
poleca meble wszelkiego rodzaju od skromnych do 
wykwintnych. Całkowite wyprawy, urządze
nia pokojów jako i pojedyńcze przedmioty. Ceny 
jak najniższe. We własnej stolarni 1 tapi
cera! wykonujemy wszelkie zamówienia i repara- 
cye mebli stolarskich i wyściełanych, stare kanapy 
i materace odnawiamy i przerabiamy. (891)

s
!
i

Cukry deserowe
co dzień świeże w eleganckich pudełkach funt 1,50 Mrk., 2 Mrk., 

2 50 Mrk, 3 Mrk. 4 Mrk., własnego wyrobu.

KARMELKI
w 30 gatunkach co dzień świeże od 60 fen. do 1,40 Mrk.

CZEKOLADY
do gotowania, własnój fabrykacyi funt 1,40 Mrk. (Przy odbiorze najmniej 

2 funt, posyłam franko i % funta czekolady jako rabat.)] 
Czekoladę do gotowania, jedzenia i zdrowia Ph. Suchard z Szwajcaryi 
i Menier, Kohler fils, Masson i Marquis z Paryża po cenach ¡fabrycznych,

Cacao w tabliczkach i proszku od 2 do 6 M. funt.

w wyborowych gatunkach od 3 do 12 Mrk. funt. Prószę herbaciane po 
2, 2,50 i 8 Mrk. (Przy i dbiorze najmnićj 5 funtów posyłam franko i % 

funta herbaty jako rabat.) (Ł03)

Biszkopty angielskie, andruty wiedeńskie migdały w łupinach, rodzenki na 
gałązkach, figi, daktyle, Fniits głacees, konserwowane owoce i jarzynki 

w słoj‘kach i puszkach.
Soki owocowe tegoroczne czyste, likwory krajowe i zagraniczne, fseneya 
ponczowa, arak, rum, cognac, wina węgierskie but. (d 125 do 15 mrk., 
wina czerwone but. od 1,26 do 6 Mrk.. wina szampańskie najlepsze marki.
Wszelkie zamówienia wykonuje stosownie do 

zlecenia i w dobrem opakowaniu.

A, W. ŻTjaOMSKI
Cukiernia, fabryka karmelków, cukrów i czekolady.

Wiedeńska kawiarnia i ogród.
Poznań, ulica Bismarka nr. 8/0.

B. Kalinowski,
Skład garderoby rnęzkiój 

Poznań, ul. Jezuicka nr. 1,
poleca na porę jesienno-zimową wielki wy
bór materyi krajowych I zagranicznych.
Zamówienia wykonują się podług najnowszych żurnali, 
spiesznie i pod gwarancyą dobrego leżenia. (646)

Przewielebnemu Duchowieństwu polecam 
rewerendy i płaszcze dobrego i wygodnego kroju.

Skora i rzetelna usługa. — Ceny umiarkowane.

Za redakcyą odpowiedzialny Masław Zmorski z Poznania. — Nakładem i czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

500 przednich cygar za 10 M.
(bez konkurencji) poleca franko 
H Diłmleln, Ililnlngen w Alzacji-

Dom. Choryń
poczta Choryń 

poleca wyborne (892)

9KUSZKI
zimowe

po 50 fen. za funt. Zamó
wienia ponad 10 funtów wy
syła się franco.

Erfahrener Hauslehrer
(Cencession) (906) 

seit 5 Jahren in Polnischen Fami
lien thätig, der neuern Sprachen 
kundig, von reiferem Alter akade
misch gebildet und mit guten Empfeh
lungen versehen, sacht Stellung zu 
Kindern von 8—10 Jahren.

Schreiben oder vorsprechen: .Hötel 
de Berlin“ Zimmer Nr. 20, Posen.

Organista
młody, który ukończył szkołę mu
zyczną w Ratisbonie, poszukuje miej
sca zaraz. Zgłoszenia do Eksp. Kur. 
Pozn. sub Z. Z. 880.
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